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Rok XTX. 


nie przyjmuje się. 


Od Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
b wczesne odnowienie (zniżonej 0d sty- 
cznia b. r.) prenumeraty, której warunki 
podano w nagłówku, obok tytułu dzien- 
nika. 

Prennmeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylko Administracya „Nowej 
wiormy w Krakowie i agencye, wymie- 
nione w nagłówku dziennika. 


| = |" Ewy" 


RCA a 
Kraków, 27 sierpnia. 

Piszą nam ze Lwowa: 

Łatwo można hyło przewidzieć, że wśród pu- 
blicystycznej gwardyi konserwatystów Zjazd 
demokratyczny wywoła wrzawę i „oburzenie* 
bez granie. To tradno służba jest” służbą - 
trzeba się oburzać, kiedy tak „z góry“ każą. 
Zabawne jest przytem. jak sobie to oburzenie 
wzajemnie pisma te podają. Brakłoby im kon- 
ceptu, gdyby tak każde codzień na własną rę- 
kę oburzać się i.. wymyślać miało. Wiec kon- 
cept. jaki się jednemu uda, powtarzają chórem 
wszystkie inne, przekręcenie lub sfałszowanie 
w jednem -pismie z większą lub mniejszą zrę- 
cznością wykonane, powraca w innych, podana 
z całą powagą, jak gdyby święta prawda. A 

Kiedy przy zagajeniu Zjazdu odczytano długi 
szereg listów i telegramów z przystąpi e- 
niem do programu i do opartych na nim 
uchwał Zjazdu, napisało jedno z pism, a inne 
oczywiście powtórzyły, że referent z długiej 
listy zaproszonych a nieobecnych 
wywnioskował, iż Zjazd i projekt progra- 
mu został w kraju sympatycznie przyjęty. By- 
loby to oczywiście niedorzecznością, której też 
nie popełniono. Sympatyczne przyjęcie wywnio- 
Skowano z tego, co się zawierało w listaci i 
(lepeszach, nadesłanych z usprawiedliwieniem 
nQieohecności. Pisze np. jeden: „zgadzam się Da 
wasze, choćby najbardziej na lewo idące 
hchwały*, a był to poseł Pisze drugi poseł: 
z całą poczętą akcyą stronnictwa solida ry- 
nje się w zupełności i wszelkie poruczone 
Mmi>xczynnuści spełniać będę z całą energią“. 
Diss mme festem aa usługi celów programu“, 
proszę w danym wypadku dysponować moją 
osobą i mojemi stosunkami“ — „przesyłam go- 

rące życzenie, by zjazd i prace jego miały wy- 

nik jak najdodatniejszy dla dobra kraju, przy- 
Sporzyły szybki wzrost stronnictwa narodowo- 
demokratycznego i przyspieszyły przeprowadze- 
nie programu jego“ — „wszelkim uchwałom 1 
zleceniom ewentualnym stronnictwa z żywą 80- 
 towością się poddaję, obowiązując się w miarę 
sił w pracach organizacyjnych być pomocnym“ 
itp. Z takich listów i depesz, chyba i refe- 
rent i Zjazd miał prawo wyprowadzić wniosek 
0 żywym i sympatycznem odgłosie, jaki w kra- 
ju obudziła rozpoczęta akcya. A to tem bar- 
dziej, że każdy z zaproszonych równocześnie 
z zaproszeniem otrzymał projekt nowego pro- 
gramu stronnictwa, że zatem były to akcesy 
nie na ślepo, ale do rzeczy, znanej każdemu, 
kto list lub depeszę wysyłał. Więc nie ze spi- 
su nieobcenych, ale z ciepłych akcesów wypro- 


Stanistaw Sierostawski. 
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(Ciąg dalszy). 

Wiem. że mnie pan nienawidzisz, wiem. 
że wszelkiemi siłami dążyłeś do tego, aby nas 
rozerwać. Udając przyjaciela dręczyłeś go i 
zabiłeś wreszcie. 

— Pani go zabiłaś, nie ja. Ja nie udawa- 
m przyjaciela, jak to pani przed chwilą po- 
Wiedziała, ale byłem jego przyjacielem, kocha- 
łem go. I dlatego chociaż bardzo cierpię, to 


| 


Biezen wolę, że nie żyje, niż żeby miał być 


wężem takiej, jak pani. Jeszcze wczoraj okła- 
Jnywałaś go pani, jeszcze wczoraj zdradzałaś 
go. A on Cię tak kochał, że nie mógł przeżyć 
twojej hańby, nie mógł przeżyć twojej zdrady. 
Każdą wolną chwilę spędzał tntaj, otaczał pa- 
lą bezgraniczną miłością, chciał przebaczyć 
Wszystko. A Pani wywdzięczyła mu się za to. 
czoraj jeszcze wieczorem przybiegło tu bie- 
aczysko; chciał Pani donieść, że nic już nie 
Stoi na przeszkodzie, że nie potrzebuje już ni- 
dzie jeździć, bo siostra załatwiła wszystko za 
diego, Przybiegł tu spragniony widoku pani, 
by się podzielić z Panią tą radosną nowiną, 
Czekał długo, ale oczywiście nie mógł się do- 
"zekać, szukał w najrozmaitszych miejscach, 
e nie mógł znaleść. Wtedy przyszedł do mnie 
| bolał nad tem i skarżył się, że Pani nigdzie 
laleść nie może. 
I? — szepnęła hezdźwięcznie, prawie nie- 
Brzytomna. 
© [ musiałem patrzyć nà ten ból. słuchać 
kkarg, wiedząc niemal z wszelką pewnością. 
lizie może panią znaleść. Widziałem wczoraj 
allego pana Adolfa i łatwo było mi się domy- 


Ala s igi s ` 
śŚ dokąd pani poszła. Dłużej nie mogłem i 
b chciałem ani Pani oszczędzać, ani jego 0- 
Alnywać, Powiedziałem mu wszystko. 


ników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 I Plohna, ui. Karola Ludwika 9, do nabycia po I2 h. 

Prenumeraię przyjmuje się tylko na cały miesiąc. è 
Listy z pieniędzmi i prsekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
nadsyłać franco do Administracyi „Ń. Reformy* w Krakowie, — Listów niefrankowanych 


Rękopisów nadsyłanych liedakcya nie zwraca. 
Adres Redakoyi i Administraoyt: „N. Reforma“ ul. Jagiellońska 10. 
Telefon Kedakoyi Nr 41, Administracyi 401. 


Nowa Reforme“ wycl.odzi codziennie, z wyjątkiem nicdzieł i świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie: półrocznia kwartalnie: miesiecznie 
W MIEJSCOAW",. . - Sw. MA 24 koron 12 koron 6 koron 2 korony 
W Austro-Weg., z przesyłką poczt. | 32 194 A +4 2 kor. 70 h. 
Państwie Niemieckiem „ . . .| 4 A 20 1053 3 enig 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, s 
Szwajcaryi, Tnrcyi i inn. krajach | 48 ,„ SA iż R na Mia 
Oddzielny numer kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 12 h.; — we Lwowie w Biurze dzien- 


wadzono wniosek o przyjęciu, jakiego akcya ta 
doznała. 7" 

Nie chciałbym listu obciążać szczegółami 1 
nazwiskami, więc nie wymieniam miejscowości, 
z których albo przybyli osobiście mężowie za- 
ufania. albo nadesłali takie lub podobne odpo- 
wiedzi, jakie wyżej przytoczyłem.  Poprzestanę 


ksze miasta (jeżeli do nich zaliczymy te, co 
mają nad 15.000 ludności) i cały szereg miast 
mniejszych, że ten spis miejscowości, na Zje- 
ździe reprezentowanych, jeżeliby go ułożyć gev- 
graficznie, zaczyna się od Biały, Żywca p Kęt, 
a kończy się na Skałacie, Czortkowie i Kosso- 
Wie. > 
Wyborny a przyjetą taktykę znakomicie 
charakteryzujący jest pomysł jednego z Wro- 
gich stronnictwu demokratycznemu pism lwow- 
skich. Powiada ten szanowny dziennik, że gdy 
z różnych odcieni demokratycznych ma. byi 
stworzona unia, gdy ma być dokonana jakas 
wspólna organizacya, któraby tę unię LEĆ 
towała, gdy już na zjeździe zapowiedzi 
utworzenie dla stronnictwa demokratycznego 
wydziału naczelnego z 20 posłów złożonego < 
przeto następstwem togo będzie: 4 Ai 
nie jeszcze jednego SU inż 
demokratycznego oprócz tych, Ki z h 
istnieją. W jaki sposób? Oto każde A Żar, 
stronnictw ma pewne swoje odrębne ci AE 
rębne cechy, których utracić nie zechce, - 


rych inne stronnictwa znowu nle zechcą przy- 
jąć. Jeżeli przeto każ 


de stronnictwo, które 
wejdzie w ten sojusz, wydeleguje Pinia so 
swoich reprezentantów do wspólnej y, to 
członkowie tej Rady wspólnej Rt LSA 
stronnictwo, bo ządracą tam ow A ne 3 
chy, stracą posłuch między swoimi, będą czemś 
innem. niż te stronnictwa, które ich wydelego- 
wały. Więc: rozbicie, a nie skupienie, nowa 
formacya, a nie koncentracya. 41 y 
Jak oni to wybornie wszystko już przewi- 
dzieli! Zapominają, że unia konserwatywna 
wiąże także stronnictwa, z których każde ma 
swoje pewne, od innych odmienne, cele i zna- 
miona, a jednak unia nie stała się nowem 
stronnictwem. lecz jest starą. ale wzme- 
cenioną ligą wstecznictwa. Od przeciwników 
uczyć się mocy i powinni demokraci, więc ich 
związki, czy to stałe, czy może tylko czasowe 
do pewnych celów, mogą tak samo i oczywiście 
będą nie utworzeniem nowego stronnictwa, ale 
będą ligą postępu, z pewnością silniejszą 
ad dzisiejszych rozbitych odłamów obozu demo- 
kratycznego. Sojusz Stronnictwa demo- 
kratycznego ze stronnictwem ludo- 
wem już JESTE zawarty, a jest on $ci- 
sły, nie na samą tylko polityczną i wyborczą 
akcyę, ale na szerokie pola pracy dla celów 
użyteczności publicznej obliczony. Między temi 
dwoma odcieniami naszej demokracyi jest takie 
mnóstwo punktów stycznych, tyle wspólnych 
nie tylko zasad, ale i szczegółów programu, to 
ich ścisłe zbliżenie SIę jest tak dalece kilkole- 
tnią wspólną pracą W Sejmie przy gotowane, że 
sojnsz tych dwóch stronnictw tworzyć może 
unkt krystalizacyjny dla szerzej pojętej ligi 
AA b = pomocą istniejącej w Sejmie unii 
łościańskiej, sojusz ten z M rad a, a 
i inne stronnictwa ludowe. A długole i p 
tne doświadczenia z pewnością nauczyły już 


NiE m8Bi*Nikt nie wiedział o tem! 
Ale dy nie chciał wierzyć. Rav- 
a: E o asa zucał mi kłam- 
cił się na mnie jak wściekły, Zar - to 
stwo, chciał mnie nawet wypoliczkować Za i 
co powiedziałem, I wrócił do mieszkania pani, 
czekał, dręczył się najrózmaitszemi podejrze- 
niami i opierał się tej myśli. A wreszcie po: 
szedł tam. Dowiedział się od stróża, że pani 
tam jesteś, całą noc jak pies czatował przed 
bramą, odpędził mnie szorstko od siebie 1 cze- 
kał na Panią. I doczekał się po to, aby Wró- 
ciwszy do domu w łeb sobie strzelić. Tego JiE= 
dnego nie przewidziałem, tego, że panią tak 
kocha. 
Słuchała z zapartym oddechem, ale słowa 
brzęczały jej tylko koło uszu, nie zdawała s0- 
bie z niczego sprawy. | 
Dopiero bardzo powoli zaczynała rozumieć. 
Więc zabiła go, zabiła. Godnie odpłaciła mu 
za jego miłość, za jego poświęcenie... Więc był 
wczoraj wieczorem u niej.. w nocy czatował 
przed bramą... i wiedział.. o wszystkiem,.. 
Wybuchnęła nagle strasznym płaczem. 
Powiedz pan, że to kłamstwo błagała 
go, wlokąc mu się koło nóg powiedz pan, 
że to nie z mojej wiuy Się stało. Nie dręcz 
mnie pan tak strasznie. Widzisz przecież, co 
się ze mną dzieje. 
Nędzna komedyantka — krzyknął szor- 
stko i zwrócił się ku drzwiom. 
- Nie odchodź pan — jęczała — powiedz, 
że mówiłeś to umyślnie, aby mnie doświadczyć. 
Ja panu daruję tę krżywdę, przebaczę, żeś mnie 
tak strasznie dręczył. 
— Podła. 
Wyszedł szybko z pokoju. 
Ciągle jeszcze jęczała, klęcząc na ziemi. 
Wróć pan, nie zostawiaj mnie tak, po- 
wiedz choć jedno słowo. Nie będę się wam już 
narzucać, usunę się, ncieknę gdzieś daleko, ale 
powiedz pan, że to nie prawda... z 


Oprzytomniała. 


wiec tylko na wzmiance, że miejscowości tych; 
było 55 że były między niemi wszystkie wię- 
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łączyć się a różnicom nie dozwolić tak wybu- 
jać, ażeby temu łączeniu przeszkodzić mogły. 
Wspólna jest wszystkim zasada obrony praw 
i swobód obywatelskich, przeciw wszelkim, skąd- 
kolwiek pochodzącym zaniachom i nadnżyciom. 
Wspólne jest dążenie reiermy wyborczej i do 
takich reform społeczny», któreby podnosiły 
masy pracujące wsi i miast na coraz wyższe 
szczeble bytu 1 obywatelstwa. Wspólny jest 
wszystkim program rzeczywistego samorządu, wy- 
walczenia realnych warunków pomyślnego roz- 
wóju kraju, w miejsce dotychczasowej biagi, 
pokrywającej zbyt często już nietylko kastowe, 
ale i osobiste interesy, Wspólna jest, jako 
wynik tego dodatniego programu, 
walka z dotychczasową oligarchiczną większo- 
ścią. Wobec tych zasadniczych punktów już 
nietylko stycznych, ale zupełnie zgodnych, ró- 
żnice pomniejsze przeszkodą .unii być nie po- 
winny. Uciecha nieprzyjaznych obozów jest 
przedwczesna. 
Rozterki z pewną częścią mieszczaństwa lwow- 
skiego nie trzeba brać tragicznie. C'i, którzy 
przez dłuższy czas razem z reprezentantami 
klubn demokratycznego, a nietylko razem, ale 
zgodnie, nad nowym programem pracowali, któ- 
rych wnioski i poprawki zostały do programu 
przyjęte, a którzy potem dla błahych przyczyn 
w ostatniej chwili od wspólnej akcyi się co- 
fneli -— nie reprezentują całego lwowskiego 
mieszczaństwa, choć z pewnością reprezentują 
część jego bardzo wpływową. Zasadniezych 
powodów do stałego rozbratu niema, a jeżeli 
ci panowie chcieliby z osobistych, chociażby 
najsłuszniejszych uraz, tworzyć podstawę do 
trwałej secesyi z obozu, do którego zawsze 
mieszczaństwo lwowskie należało i z natury 
rzeczy należeć powinno -- to spokojnie może 
sobie demokracya nasza powiedzieć: nie będą 
ci, to będą inni. 
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Z ruchu wyborczego. 
(Korespondencya „Nowej Reformy“). 
Jasło, 26 sierpnia. 

Na zwołane przez raicjscowy komitet przed- 
wyborczy zgromadzenie przedwyborcze, dla wy- 
słuchania wyznania politycznego kandydatów na 
posła sejmowego z kuryi miast Jasło-Gorlice, 
stawiło się w sobotę 25 b. m. o godzinie 4 po 
południu w strażnicy miejskiej, zrazu mało wy- 
borców. Później napływ wzrastał; przybywali 
i urzędnicy prywatni, autonomiezni i rządowi. 
Zwołujący zgromadzenie, p. Metzger, prze- 
wodniczył zgromadzenin, a sekretarzował p. dr 
Baranowski. 

Najpierw udzielono głosu gość 
kandydatowi p. Biechońskiemu, 
strzówi z Gorlic. £ to [i 
Przemówienie jego było jędrne, poparte hez- 
nemi wyciągami statystycznymi. a wIĘĆ jasne, 
iw wielu punktach nader przekonywująco prze- 
mawiało do duszy słuchaczów. czego wyrazem 
były kilkakrotne oklaski. Mowca rozpoczął od 
Spraw oświaty i w tej mierze wykazał w ja- 
kiem zaniedbaniu znajdują się u nas szkoły lu- 
dowe, średnie i fachowe, dzięki konserwaty- 
stom, u nas rządzącym, którzy o oświatę wcale 


iowi z Gorli e, 
burml- 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejsoową: Administracyz „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe ; 


wa: Administracya „Nowej 


miejs00- 


Reformy". — Magazyn noweści F. A. Grigara i Główna tralika 


w Rynku. — Agencya J. Hopcasa i A, Salomonowej, plac Maryacki %, — Handel St. Kar- 


pelik, R. Mosse (także w 
Goldschmied, M. Dukes, 


wszystkich, w jaki sposób. nie zatracając swo- |się nie troszczą. Oczywiście przyrzekał w razie 
jego odrębnego stanowiska, w tem. co wspólne. | wybrania go, jako poseł z lewicy starać się ile 


możności działać pod tym względem w kierun- 
ku dodatnim dla kraju. Pod względem ekono- 
micznym starać się będzie kandydat o podnie- 
sienie handlu i przemysłu. aby lud, znalazłszy 
w krajn pracę, nie potrzebował emigrować za 
ocean i wogóle nie miał powodu zniechęcania 
się. W tem miejscu podniósł zasługi stronni- 
ctwa ludowego, z którem chce iść razem na 
gruncie narodowym. Uo do stosunków ekonomi- 
cznych miast żalił się na brak handlu i prze- 
mysłu; przez co gmina nie ma dochodów i nie 
może nawet myśleć o utrzymaniu ubogich. nie- 
uleczalnych i umysłowo chorych, zwłaszcza. że 
konieczne dla podniesienia miast ulepszenia, po- 
żerają olbrzymie sumy. Już dziś do podatków 
rządowych i krajowych, przybywają coraz wię- 
ksze dodatki gminne, które wobec macoszego 
traktowania Galicyi przez rząd, muszą stale 
wzrastać, —- gdy z drugiej strony jedyny dziś 
prawie dochód gminy, t. j. propinacya, nieba- 
wem ma się urwać. Będzie więc jego starańiem, 
gdyby znalazł się w Sejmie, starać się o wy- 
budowauie domu pracy dla ubogich, o zmiane 
ordynacyi wyborczej bez uszczuplania liczby 
wyborców i większe nakłady ze strony rządu 
na szkoły fachowo-przemysłowe. 

Mowca dotknął mnóstwa inuych kwestyj, — 
A więc mówił o melioracyi gruntów, nawołując, 
aby nie leżały odłogiem, jak w drohobyckim i 
samborskiem; o dostawie dla armii i innych 
władz, które z uszczerbkiem dla kraju we wszy- 
stko w Wiedniu się zaopatrują; o połączeniu 
obszarów dworskich z gminami, co uważa za 
słuszuy konieczność; potrącił o „lex Hupka“, 
które piętnuje jako szkodliwe, itd. itd. 

Zakończył prośbą powierzenia mu mandatu 
już dlatego samego, że znany jest z dotychcza- 
sowej swej działalności, a jako człowiek w pra- 
ey, publicznej posiwiały, zasad swych demokra- 
tycznych i narodowych, u schyłku życia nie 
zmieni. Jako poseł uważałby się zresztą za 
reprezentanta okręgu i kraju, a więć praco- 
wałby dla wszystkich bez różnicy wyznań, — 
a słusznym żądaniom narodowości ruskiej nie 
stawiałby także przeszkód. Braćmi na Sląsku 
równieżby się opiekował, bo.zawsze szedł je- 
dną drogą, która przedewszystkiem jest naro- 
dową, polską. re 

Wobec tak wyczerpującego przemówienia 
p. Biechońskiego, trudne bardzo zadanie miał 
drugi kanaydat na posła, p. Jaworski, radca 
e. k. sądu obwodowego w Jaśle, co też sam 
zaraz na wstępie, po otrzymaniu głosu ze strony 
przewodniczącego, zaznaczył. Jest bowiem tych 
samych przekonań politycznych, co jego po- 
przednik, a jedynie dlatego kandyduje przeciw 
niemu, by zużytkować swe zdolności, studya 
i pracę także na polu autonomieznem, a zara- 
zem, aby powiększyć szeregi tych pracowników, 
którzy, co jest błędem, rekrutują się dotąd 
zwyczajnie tylko z jednej grupy ludzi. Wrazie 
wybrania go posłem, wstąpiłby stanowczo do 
lewicy sejmowej, czyli tak zwanego obecnie 
stronnictwa narodowo-demokratycznego; lecz 
nie koniecznie szedłby z nimi zawsze razem, 
zostawiając sobie wolną rękę głosowania za 


tem, co uważałby za dobre, a więc i z kon-|i uczciwą. 


serwatystami, gdyby ci postawili na po- 


rządku dziennym sprawę dobrą, pożyteczną. | ger chciał zamknąć zgromadze 
Stoi na gruncie narodowo-demokratycznym ipad gamowolgie trzeciego kandydata, 


Co się z nią działo właściwie? Czemu leży 
na ziemi? l 
A prawda Zygmunt się zastrzelił. Przez nią. 
Ale czyż to nie Zygmunt wyszedł dopiero przed 
chwilą z pokoju?... 
Wzdrygnęła się, 
Zabiła go... Boże, Boże. R. 
Podniosła się, położyła się na sofie i zaczęła 
łkać cicho, spokojnie. | 
Na cóż zda się jej płacz. Jego już do życia 
je przywoła, nie ulży jej tego strasznego cię- 
tebe który ją przywalił.. Gdyby ją był zabił, 
byłaby szezęśliwa. Byłby się ulitował nad jej 
trapem, byłby jej, przebaczył. Ale on pogardził 
nią. kazał jej żyć w hańbie i rozpaczy. Stra- 
sznie się na niej zemścił. Odebrał jej wszelką 
nadzieje, rozbił, zniweczył całe jej szczęście, 
a w zamian za to dał o wyrzut, który 
jej i i ie opuści. 
igi PA dzie teraz jej życie? Jest tak słaba 
i chwiejna. że nie potrafi walczyć z pokusami, 
trzebuje podpory W ŻYCIU. Zygmunt byłby 
r bronił przed światem, przed nią samą, a te- 
sy ta ostatnia podpora, W. raki) Nar 3 
całą nadzieję wymknęła SIĘ m z ky” AR: p 
mkneła nawet, sama odtrąca JĄ od siebie. 
Już wszystko stracone. Życie rozpaczy po- 
chwyci ją w swe szpony ! będzie wlec pe 
długie lata. Jak wyjść z tego zaklętego kołą, 
które otoczyło ją ze wszystkich stron i tk 
śniało się coraz bardziej? Gdyby mogła ae 
ale ona boi się śmierci, życie tak Pa KA as 
w niem szczęście znaleść. Ha, ha, date azła 
je, przecież jest szezęšliwi,. a eA 
: go r 
wszelkie nadzieje przy +. 23 


à siebie. W nadmiarze ZęRCiA 
k przyszłością, zamknęła troskliwie każde wej- 
ście. 


Czemu Bóg nie miał nad nią litości, czemu 
ją tak strasznie karał?... Tak wcześnie zabrał 
jej ojca i matkę, została sama na świecie, za- 
można, niedoświadezona. Nie umiała wal- 
lezyć ze światem Í świat Ją zbrudził, zabił. To 


lińskiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera, Rynek, — Haudel J. Kkiera, ul. Karmeli- 
cka 18, — Zamiejsoowa prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienuików: wé 
Lwowie Ludwik Plohn, ul. Karola Lndwika Il, S. Sokołowski. — W Pra 


les, — W Jarosławiu l. Strassberg. W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w ramburgu, Franklurcie nad Menem 


emyslu Hesze- 


takiem hasłem kandyduje — lecz gdyby w tem 
stronnictwie nie szło po jego myśli i ou uwa- 
żał za Stosowne, nawet iść przeciw nim. zapy- 
tałby się o to wyborców i ewentualnie zwró- 
ciłby mandat. Zgodnie z p. Biechońskim za- 
patreje się na kwestyę oświaty, przemysłu 
! handlu; jest przeciwnikiem wniosku Hupki 
1 towarzyszy, jak niemniej Dunajewskiego i San- 
guszki o ustawie gminnej, choć reorganizacye 
jej uważa za konieczną; jest za połączeniem 
obszarów dworskich z gminami, za zorganizowa 
niem wychodźtwa pod opieką rządu; za przy- 
musem asekuracyjnym i językiem polskim we 
wszystkich instytucyach rządowych i wojsko- 
wych w Galicyi. 

Z kolei począł mowca wyliczać zarzuty, ja- 
kie mu czynią z powodu ubiegania się o ręan- 
dat. I tak zarzucają mu. że nie jest stałym 
mieszkańcem żadnego z miast, od których żąda 
mandatu, bo może jako urzędnik być przenie- 
siony. Otóż tak nie jest; — bo jedynie z awan- 
sem mógłby być przeniesiony, a ten, w krótkim 
czasie kończącej się kadencyi sejmowej, nie 
nastąpi; zresztą może każdej chwili mandat 
zwrócić. Inni radziby w nim widzieć ludowca. 
Jeśli „ludowcem” ma być ten, kto należy do 
stronnictwa ludowego, to on nim nie jest; jeśli 
zaś zebrani rozumieją przez „ludowca* tego. 
kto kocha lnd i dlań chce pracować. to on nim 
jest całą duszą. Zarzucają mu wreszcie, że 
jako urzędnik jest zawisłym, ale to nie pra- 
wda. Zawisłym można być od rządu, od 
osób wysoko położonych i od krzykaczy. O ła- 
ski nigdy się nie ubiegał; krzyków, w gazetach 
szczególnie podnoszonych, się nie boi, a że urzę- 
dnik sędziowski od rządu nie jest zawisłym, 
tego dowodzić mają przykłady. Radca Pławiński 
swego czasu w Radzie pąństwa głosował prze- 
ciw wnioskowi Jerzego Czartoryskiego. który 
rząd forsownie popierał, mimo to wcale nie 
ucierpiał w. awansie. Kiedy poseł śp. Karol 
Rogawski był aresztowany i ówczesny minister 
sprawiedliwości oświadczył w Radzie państwa. 
że rząd zrobił dobrze. również poseł, radca Si- 
monowicz, był przeciwnego zdania, a jednak 
dostąpił potem najwyższej godności sędziowskiej 
w kraju. 

Na zakończenie przedstawił kandydat krótki 
przebieg zjazdu demokraryczuego, jaki 22 sier- 
pnia b. r. odbył się we Lwowie, w którym, jako 
zaproszony brał udział, bo mu się piękny zre- 
sztą projekt podobał. Gdy jednak zanadto po- 
stąpiono na lewo, postanawiając zbliżenie także 
do partyi socyalistów, m u siał „uchylić się“ od 
udziału w tem zgromadzeniu, (o ile nam wia- 
domo, p. Jaworski brał udział w zjeździe lwo- 
wskim od początku do końca. P. Red.) bo 
z takimi ludźmi łączyć się w żaden sposób nie 
może, zwłaszcza, że usunięto 7 posłów od udziału 
dlatego, że z jednym punktem pregramu się 
nie zgadzali, a socyalistom przebaczono wszy- 
stkie ich grzechy jednym zamachem. (Są to po- 
glądy sprzeczne z przebiegiem i uchwałami zjazdu 
lwowskiego. Przyp. Red.) Zachodzi więc pô- 
zorna sprzeczność między jego oświadczeniem 
przystąpienia do lewicy, a jego postąpieniem 
na zjeździe demokratycznym, lecz niech go tyłko 
wybiorą, a zobaczą, że pójdzie drogą prawą 

Ledwie skończył p. Jaworski, a już p. Metz- 
nie, usuwając 
p. Józefa L a- 


życie dnia, szukanie coraż nowych przyjemno- |koju, później rozsnuwał si 
ści, wieczne gonienie za rozkoszą... jak mogła | większe 
znajdować zadowolenie w takiem życiu? Mu-|z ostatniemi 


siała się brzydzić sama sobą. A teraz, kiedy 
mogłaby rozpocząć nowe życie, kiedy wiedziała 
gdzie szukać szczęścia, teraz wszystko skoń- 
czone, zamknięte przed nią. 

„« Czemu on ją tak skrzywdził? Pokazał jej 
dalekie krainy szczęścia, otworzył na ściężaj 
bramy życia, kazał jej marzyć, pragnąć po to 
tylko, aby brutalnie roztrącić ten złudny obraz. 
Była przecież zadowolona z życia, jakie pędziła, 
nie pragnęła niczego więcej, wyzbyła się snów 
i marzeń młodości, a on rozniecił nowe pragnie- 
nia, rozsycił zduszone, przygasłe ognie i obu- 
dził straszny głód szczęścia, którego już nigdy 
nie miała zaspokoić. 

Odebrał sobie życie, ale nietylko sobie, j 
także zabił, skazał na długie powolne konani 

Ciągle i ciągle musiała o tem myśleć, 

Służąca przyszła, aby oznajmić, że obiad po- 
dany. Nie ruszyła się z miejsca, na powtórne 
zapytanie, czy przejdzie do jadalni. odpowie- 
działa niemal szorstko, że jeść nie będzie. 

Czyż mogłaby teraz przełknąć cośkolwiek. 
Była syta bólem i rozpaczą, karmiła się nią 
przecież od rana. Zwykle razem jadali obiad. 
Teraz musiałaby sama siedzieć przy smie 
wszystko przypominałoby jej człowieka, którego 
już nigdy widzieć nie miała. Nawet potrawy 
tylko te „przyrządzano, które on lubił, 

Nie, nie, jeść nie będzie, nie jest głodna. 
Może później, wieczorem. 

— Czy zebrać ze stołu. 

Jak jej to obojętne, po co wogóle męczą ją 
takiemi drobnostkami. Zawoła, jeżeli będzie 
czego potrzebować. 'Teraz chce być sama. 

Sama. Gdyby mogła być sama. Ale przecież 
on jest tu przy niej, każe jej myśleć o sobie, 
dręczy ją ustawicznie, oh, jak ją dręczy. I ni- 
gdy nie skończą się te meczarnie... 

Mrok zapadał powoli. Wkradał się cicho, 
ostrożnie, zrazu ukrywał się w zakątkach po- 


a 
e, 


& coraz śmielej, coraz 
przestrzenie , mocował się 
sz: blaskami dnia i w zwycię- 
| ac wypierał je krok za krokiem. 

az cemniej robiło się w pokoju. Kostu 
= ay SIĘ z kątów jak aa jakieś 

' STozy, Kryształy świeczników migotały 
"a upiornym blaskiem. 

OCNIOSIA się z sofy i drgnęła przerażona. 
Pogrążona w myślach nie zwróciła uwagi, że 

ox już zapadł i teraz nagłe zdjął ją lęk 
Przed ciemnością, która skradała się ku niej ze 
Wszystkich stron i obejmowała tajemniczym 
uściskiem. 

, Trwoga obezwładniała ją tak, że nie mogła 

Się poruszyć. Zakryła oczy rękami, bo w każ- 
dym kącie widziała jego zsiniałą twarz, jego 
oczy krwią nabiegłe, przeszywające ją grożą- 
cem spojrzeniem. Każdy szelest potęgował jej 
przerażenie, czuła, że oszaleje, jeżeli nie zni- 
knie gdzieś przed tą ciemnością, przed nim. 

Zdawało się jej, że ktoś podchodzi ku niej, 
skrada się cicho na paleach, zdawało się jej, 
że słyszy ciężki, charczący oddech, gwałtem 
wstrzymywany w krtani. 

Chciała krzyknąć. ale przerażenie Ścisnęło ją 
za gardło, szeroko rozwarte usta krzyczały 
bezdźwięcznie, niemym wykrzykiem. 

O teraz już stoi przy niej, wyciąga ręce, za 
chwilę pochwyci ją zimnemi, blademi rękami. 

Wciskała się całem ciałem w poduszki ka- 
napy, aby opóźnić chwilę, kiedy te ręce, które 
czuła nad sobą, dotkną jej ciała, Teraz.. już 
teraz... i 

— Kasiu! Kasiu! — krzyknęła strasznie, zdu- 
szonym głosem. 

Ostatnim wysiłkiem zerwała się i cofała się 
ku drzwiom. 

„Nagle nuczuła, że ktoś chwyta ją z tyłu w ra- 
miona. Straszny krzyk wydarł się z jej piersi 
i osunęła się nieprzytomna. (C. d. m.) 
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zurowicza, masarza z Jasła, który chciał: 
przemawiać, chociaż wreszcie na żądanie pan 
burmistrza, zrzekł się głosu. Na zgromadzeniu 
obecnym był także poseł Stapiński. Omikron. 


|= 


Wojna w Chinach. 


Wiadomości paru ostatnich dni, dotyczące 
Chin, polegały na samych pogłoskach, domy- 
słach i kombinacyach. W faktycznych wiado- 
mościach był pewien zastój. a wiadomości z sa- 
mego Pekinu sięgały tylko 17 sierpnia. Wywo- 
łało to nawet obawy, że linia etapowa wojsk 
międzynarodowych została odciętą. Wczoraj do- 
piero nadszedł pierwszy telegram z Pekinu. 
datowany 18 sierpnia. a więc zawierający dal- 
sze faktyczne wiadomości o przebiegu wypadków 
po zdobyciu stolicy Chin. Telegram ten opiewa: 
„Administracya prowizoryczna została zorgani- 
zowaną. Pekin cały znajduje się obecnie pod 
kontrolą Europejczyków. Francuskie i rosyj- 
skie tlagi powiewają na większej części cesar- 
skich posiadłości. gdzie, jak przypuszczają, 
ukryty został skarb cesarski. Skutkiem poro- 
zumienia mocarstw wojska sprzymierzone nie 
zajęły zakazanego miasta, jakkolwiek panuje 
przekonanie, że pełną satystakcyę sprzymie- 
rzeni mogą otrzymać jedynie przez zajęcie tej 
świętości chińskiej.“ 

Z dalszych wiadomości telegraficznych Wy- 
nika, że miasto zakazane jest prawie opusto- 
szałe; znajduje się w niem tylko garstka chiń- 
skich żołnierzy regularnego wojska. Pomimo 
tego wojska sprzymierzone nie wkroczyły do 
tego uświęconego dla Chińczyków miejsca, 
gdzie znajdują się grobowce dynastyi mandżur- 
skiej. Wojska europejskie rozkwaterowały się 
tylko dokoła zakazanego cesarskiego miasta ; 
najbliżej — oddział japoński, który gorączkowo 


Pekinu o 500 kilometrów, zwłaszcza że musiał- 
by odbywać podróż okolnemi drogami, by się 
nie dostać w ręce wojsk zjednoczonych. 

Wreszcie najświeższe doniesienie „Times'a* 
zamyka szereg wersyj o miejscu pobytu dworu 
chińskiego. Korespondent Timesa zapewnia, że 
cesarz, cesarzowa-wdowa, ks. Tuan i wyżsi ofi- 
cerowie znajdują się w Taiyuenfu w pro- 
wincyi Szansi, a więc mniej więcej w poło- 
wie drogi pomiędzy Pekinem a Siangfu. Wobec 
tego nabiera większego prawdopudobieństwa 
pierwotna wersya, że cesarzowa-wdowa odrazu 
postanowiła udać się do starej stolicy Siangfu, 
położonej w górskiej prowincyi, mało dostępnej 
dła wojsk nieprzyjacielskich. ) 

W tym kierunku też wysłano pościg za ce- 
sarzową, składający się ze szwadronu kawale- 
ryi indyjskiej i amerykańskiej. | 

Z wewnętrznych prowincyj chińskich nad- 
chodzą bardzo niepokojące wieści. Wicekról 
prowincyi Yangse ogłosił w imieniu cesarzowej 
regentki edykt, zalecający wymordowanie 
wszystkich Europejczyków. 'Telegramy z Hon- 
kongu zaznaczają cały szereg powstańczych za- 
burzeń w południowych prowincyach. W Jin- 
tak bokserzy napadli misyę chrześcijańską i 
zupełnie ją zbnrzyli a chrześcijan obcych i tn- 
bylczych wzięli do niewoli i podobno ich tor- 
turują. żądając wykupu, a względnie mordują. 
„(Czarne fiagi“, które podobno maszerują ku 
Pekinowi. burzą i palą wszystko po drodze. 

Na zakończenie najświeższy telegram „Biu- 
ra Reutera" z Tientsinu. datowany 23 sierp- 
nia: Statki przewozowe z wojskiem poszczegól- 
nych mocarstw nadpływają zwolna do Taku. 
Trzy wielkie niemieckie statki trasportowe 
przybyły już i wysadziły wojsko na ląd. Jeden 
pułk jest już w drodze do Pekinn, drugi w dro- 
dze do Tientsinu. W porcie znajdują się także 
trzy rosyjskie statki transportowe. Sto, osób, 
a między innymi urzędnicy cłowi, opuściło Pe- 


oczekuje rozkazu, aby zająć zakazane miasto 
lub je zbarzyć. : i 

Według najnowszej wersyi, pochodzącej z Pe- 
kinu z dnia 20 sierpnia, komendanci postano- 
wili, że wojska sprzymierzone mają 
przemaszerować przez terytoryum 
pałacowe, poczem bramy zakazanego miasta 
zostaną zamknięte. 

Warto tu przypomnieć, że przed czterdziestu 
laty Francuzi i Anglicy zajęli Pekin. a wów- 
czas cesarzowa także ratowała się ucieczką 
i udała się do Jehol w Mandżuryi. Wojska eu- 
ropejskie, które w 1860 roku wkroczyły do 
Pekinu, były tak nieliczne, że mogły zająć tylko | dniem dzisiejszym objął redakcyę „Nowej Reformy“. 
niektóre punkty miasta. Pałac cesarski od czasu | Program stronnictwa demokratycznego, uchwa- 
upadku dynastyi Mingów nigdy jeszcze nie był |lony na znanym zjeździe we Lwowie, dołączamy 
zajęty przez obce wojska. Francuzi i Anglicy | dziś do całego nakładu „N. Reformy“. 
opanowali wówczas tylko letni pałac cesarski, | Składki na Jasną Górę. W dalszym ciągu na 
a we właściwem „zakazanem mieście* od czasu | odbudowanie zawalonej wieży i spalonych części 
istnienia prastarego państwa chińskiego nigdy | klasztoru Jasnogórskiego złożyli w naszej Admini- 
jeszcze nie postała noga nieprzyjacielskiego | stracyi następujące datki: Wydrowa Marya koron 
europejskiego żołnierza. Dlatego to wojska eu-| l, Golański Stanisław 1. Lindner K. 2, K. Rząca 
ropejskie wstrzymały się przed znieważeniem |i Chmurski 10. Kurczabrński J. 4, W. E. z Koh- 
uświęconego miejsca. manowa 4, Filipowicz Jędrzej 10:50 (zebrane), Ma- 

Wiadomość o wypowiedzeniu wojny Chiuom |rowska Antonina 4, Szkolnicki Wł. 10, W. b. z 
przez Rosyę, jak z góry przypuszczaliśmy, oka-| Żywca 5, R. S. 2, drowie Langowie 12, ich słu- 
zała się nieprawdziwą. Krok ten w każdym ra-|żąca Marysia 30 hal, Mięttowa Zofia koron 5, 
zie byłby co najmniej przedwczesnym. Infor-| „Sanhot - Waering* 3. kasyno w Bochni zebrane 
macye rosyjskie zapewniają. że jest rzeczą |przy pożegnaniu starszego radcy salin, Ń. Strzele- 
wprost wykluczoną, ażeby Rosya jednostronnie |ckiego i radcy sąd. X. (iułkowskiego 30-90, Wój- 
taki krok przedsięwziąć mogła. Z drugiej stro- |cicka Józefa 4, od przyjaciół ś. p. Wacławwa Szym- 
ny żadne inne mocarstwo nie-może myśleć 0 |czakowskiego pozostałość ze składki na wieniec 
wypowiedzeniu wojny bez względu na zjedno- | 20:50. Razem 1174 kor. 52 h. i 20 marek. 
czone państwa. A przytem w obecnej chwili| Częstochowa. Przed kilku dniami odbyła się 
formalne wypowiedzenie wojny nie mogłoby być | narada w sprawie odbudowy spalonej wieży: uchwa- 
nawet doręczonem — ze względu, iż niewiado |lono pozostawić jej wygląd, uświęcony tradycyą 
mem jest miejsce pobytu adresata. wieków. W sprawie tej były pewne trudności, gdyż 

Powszechna uwaga zwraca się obecnie na|ks. Rejman od chwili katastrofy otrzymał kilkaset 
miasto Tsinan-fu z powodu sensacyjnych wie- | listów z najróżnorodniejszemi radami i projektami; 
ści, że tam nad brzegiem Hoangó wojska ja-| naturalnie nie obyło się w tej powodzi myśli bez 
pońskie wzięły do niewoli księcia Tuana, a|śmieszności: ktoś np. radzi, ażeby nową wieżę zbu- 
według innej wersyi także cesarza chińskiego. | dować... z alnminium. Wieża od miejsca, gdzie stru- 
Pojmanie ks. Tuana byłoby ważnym wypad-|ktura jej przechodzi z prostokąta w ośmiokąt, bę- 
kiem, gdyż on jest głównym sprawcą zaburzeń | dzie rozebrana: w tem miejscu mury z piaskowca 
i duszą szowinizmu chińskiego, zwracającego |i wapienia, skutkiem gorąca w czasie pożaru uległy 
się przeciwko Kuropie. Pogłoska ta wygląda | wprost stopieniu, zeszkleniu się, a wapno zlasowa- 
jednakże dosyć nieprawdopodobnie, bo jeżeli | nin. Do budowy nowej wieży użyty będzie kamień 
dwór chiński istotnie opnścił Pekin dopiero 13 |ciosowy, o ile możności w taflach całkowitych: 
sierpnia, to niemożliwem jest, aby przez ten |gzemsy i ornamentacye wykute będą też z kamie- 
czas odbył podróż do Tsinanu, odległego od |nia. Wieża zewnątrz — jak dotychczas — obita 


kin pod osłoną eskorty europejskiej i jest 
w drodze do Taku. Europejczycy domagają się 
wysłania wyprawy do Patingfu, aby miasto to 
zburzyć, mszcząc w ten sposób okrutnie pomor- 
dowanych Europejczyków. 


Kronika. 


Kraków, 27 sierpnia. 


P. Michal Konopiński powrócił z urlopu i z 


będzie blachą miedzianą, wewnątrz zaś opierać się 
będzie na konstrukcyi żelaznej; schody wewnątrz 
będą żelazne. Postacie, ozdabiające wieżę zewnątrz, 
pozostaną prawdopodobnie te same. Koszta budowy 
wieży obliczone na 200.000 rubli. 

Czesi w Krakowie. W sobotę około godz. 81/, 
wieczorem przybyli do Krakowa reprezentanci cze- 
skich rękodzielników z Pragi: pp. Kratochwil, Ma- 
chacek i Safer, aby się porozumieć z krakowskimi 
rękodzielnikami w sprawie zjazdu w Pradze. 

Dr Wilhelm Schmidt, koncypient adwokacki, 
wpisany został na listę obrońców w sprawach kar- 
nych. 

Gimnazyum polskie w Cieszynie. Czytamy 
w „(iwiazdce Cieszyńskiej“: „Subwencya 8.000 złr., 
którą rząd przyznał naszemu gimnazyum, za ten 
rok została już „Macierzy* wypłaconą Jest to 
jednak tyłko kroplą w morzn wobec wydatków, jar 
kie z utrzymaniem gimnazyum są połączone. SŃpo- 
dziewamy się. że skoro Rada państwa zbierze się 
w jesieni, to napewno nasi posłowie postarają się 
o upaństwowienie gimnazyum , ałbo conajmniej o 
wyższą subwencyę*. 

Bezpłatna nauka czytania i pisania dla doro- 
słych — jak donosi krakowskie I Koło męskie To- 
warzystwa „Szkoły ludowej* - rozpocznie się, jak 
«o roku, we wrześniu r. b. w szkole miejskiej im. 
św. Floryana. przy placu Matejki pod 1. 11. Wpisy 
odbędą się od 1--8 września b. r. w tejże szkole, 
w niedzielę i święto pomiędzy godz. 3 a 4 po po- 
łudniu, w dni powszednie zaś od godz. 12-—1 w po- 
łudnie. Koło, zachęcone nader dodatnim wynikiem 
dotychczasowych swoich usiłowań , prosi tak P. T. 
słażbodaweów, jak i wszystkich, którzy stykają się 
z analfabetami, a którym nieobojętnem jest dobro 


du kraj. karnego w Krakowie, któremu przewodni- 
czył radca Kulawski, stawał dziś, jako oskarżony, 
Karol „Firlit, 54 lat liczący, wyrobnik z Woli Za- 
bierzowskiej. Oskarżony ożenił się dnia 21 stycznia 
1874 r. z wdową po Bartłomieju Staroście. Skoro 
po 4-letniem pożyciu małżonka skazaną została za 
zbrodnię morderstwa na 16 lat więzienia, oskarżo- 
ny Firlit wyjechał z Gralicyi do Królestwa Polskie- 
go, gdzie wszedł w ponowne związki małżeńskie 
z Julianną Torbusówną. Firlit, żeniąc się ponownie, 
przedłożył metrykę brata swego Norberta, a przy- 
trzymauym został w chwili, gdy przyjechał do Woli 
Zabierzowskiej po paszport. (Oskarżenie wnosił pro- 
kurator dr Geisler. Firlit do czynu, zarzuconego 
mu, przyznaje się zupełnie. Wyrok zapadnie po po- 
łudniu. 

Do czego służą słupy tramwaju elektryczne- 
go? Onegdaj o godzinie 9 wieczorem, na rogu ul. 
Floryańskiej i Rynku, pod jednym z misternych, no- 
wych słupów tramwaju elektrycznego powstało małe 
zbiegowisko. Powodem tego był jakiś mały chłopiec, 
terminator szewski, czy coś podobnego, który z wie- 
wiórczą iście zręcznością wdrapał się na szczyt słu- 
pa, a usadowiwszy się tam wygodnie, zdjął z miną 
rutynowanego aktora czapkę i wykrzyknął: „Niech 
żyje pan prezydent Friedlein, uiech żyją Boćrowie!* 
Obecny przy tem policyant przy pierwszym okrzyku 
zasalutował, przy drugim chciał chłopaka ściągnąć 
ze słupa, ten jednak, zwinny jak kot, skoczył z pół 
wysokości słupa i ulotnił się, ginąc w ulicy Flo- 
ryańskiej. Angielsko usposobiony policyant nie do- 
stanie odznaczenia za pochwycenie przyjaciela Boć- 
rów, czem ucieszyła się obecna przy tem publika. -— 
Dowcipni są krakowscy Gawrosze! 


społeczeństwa naszego, by zechcieli rozwinąć agita- 
cyę w celu przysporzenia szkole jaknajliczniejszego 
zastępu uezniów. 

Pogrzeb artysty. Nieliczne grono artystów-ma- 
larzy i osobistych znajomych odprowadziło wczoraj 
na miejsce wiecznego spoczynku zwłoki ś. p. Wa- 
cława Koniuszki. Rozgłośny przed laty niewielu, 
otoczony sławą i uznaniem, zszedł z tego świata za- 
pomniany, tak dalece, że nawet jedyna instytucya, 
która miała obowiązek uczczenia artysty, z którym 
przez wiele lat pozostawała w stałym stosunku, nie 
poczuła się do obowiązku złożenia skromnego cho- 
ciażby wieńca na trumnie cichego pracownika pę- 
dzla. Podobno statut Towarzystwa przyjaciół sztuk 
pięknych nakazuje składanie wieńców na trumnach 
artystów-malarzy, Swoich członków. Byłoby do žy- 
czenia, aby ten pożałowania godny wyjątek wczo- 
rajszy pozostał ostatnim i odosobnionym. 

Ruch ludności w Krakowie. W II kwartale 
r. b. zawarto małżeństw 182; urodziło się osobni- 
950, umarło 773. 

Staraniem Stowarzyszenia nauczycielek z po- 
czątkiem bieżącego roku szkolnego rozpoczynają się 
zbiorowe lekcye dla pań, chcących się przysposobić 
do egzaminn dojrzałości w seminaryum nauczyciel- 
skiem, do egzaminu kwalifikacyjnego i wydziało- 
wego. Bliższych szczegółów zasięgnąć i wpisać się 
można w lokalu Stowarzyszenia przy ul. Krupni- 
czej l. 16, II p., od 1 września począwszy codzien- 
nie od godz. 3—65 po południu. 

Stowarzyszenie malarzy pokojowych i szyldo- 
wych odbędzie dnia 28 b. m. (jutro) walne zgro- 
madzenie o godz. 5 po południu w sali Rady miej- 
skiej. m 

Z przedmieść Krakowa. Przedmieścia uaszego 
grodu stały się siedliskiem nocnych awantur do te- 
go stopnia, że wprost niebezpiecznie jest w parę 
godzin po zachodzie słońca przechodzić tamtędy. 
Prym w tym względzie trzyma Zwierzyniec. Szcze- 
gólnia w sobotę rozlegają się tam do późnej nocy 
ustawiczne krzyki i toczą bójki tak, że posterunki 
policyjne są za słabe, aby je poskromić. Eksedenci 
już nie sobie nie rohią z organów bezpieczeństwa 
publicznego. W razie aresztowania śmieją się i na- 
trząsają, oświadczając, że sąd co najwyżej spisze 
protokół taki, jaki oni sami podyktują i nie im 
zresztą nie zrobi. Źródłem tych awantur są nocna 
kawiarnie i szynki, których taka mnogość osiedjiła 
się przy ulicach, graniczących z rogatką i korzy- 
stających z zupełnej prawie swobudy. Władze z wię- 
kszą, aniżeli dotychczas, energią, wkraczać powin- 
ny, bo poczynają się wytwarzać wprost nie do znie- 
sienia stosunki dla spokojnych mieszkańców naszych 
przedmieść. 

Dwużeństwo, Przed tryhunałem orzekającym są- 


z Czy ta sława jest zasłużoną, to już inna rzecz, 
Fr yderyk Nietzsche. wpływ jednak Nietzschego na naszą epokę jest nie- 
zaprzeczony i dla tego wpływu największy jego prze- 
— w ciwnik, najbardziej go lekceważący krytyk musi się 
Z Weimaru, z którego nazwą zrosła się niejako |nim zajmować jako ważnym objawem społecznym. 
pamięć największego z wielkich ludzi, jakich wy-| Działalność „filozoficzna“ Nietzschego hyła bar- 
dały współczesne Niemcy, Goethego, stanowiącego | dzo krótka i dla niego samego dość niespodziewana. 
jakby klasyczny posąg równomiernie rozwiniętych | Urodzony bowiem w r. 1844 w Rócken, poświęcił 
władz duchowych, spokoju siły, jasności i zdrowia — |się po ukończeniu studyów zrazn z zapałem, z na- 
nadchodzi wiadomość o Śmierci człowieka, który 0- | miętnością nawet, badaniu klasycznych języków i już 
statniemi czasy niemniejszą od niego sławę posiadł, |w 26 roku życia został nadzwyczajnym profesorem 
a był jego duchowem przeciwieństwem, jako umysł | filologii w Bazylei. W następnym roku mianowano 
gwałtowny, niespokojny, nierówny i w ustawicznem |go zwyczajnym, na którem to stanowisku pozostał 
szamotaniu się zdążający do zupełnego szaleństwa. -— | tylko do r. 1879, kiedy z powodn zaburzeń umy- 
Telegram doniósł mianowicie, że onegdaj zmarł tam | słowych musiał się spensyonować, 
Fryderyk Nietzsche. Teraz nastąpiło lat dziesięć, w ciągu których nie- 
Śmierć jego nie jest zgrzytem klucza. który za-|mal co roku z pod ręki Nietzschego wychodziło je- 
myka bramę jakiejś epoki, nie jest bezlitośnem cię- |dno dzieło filozoficzne, a raczej zbiór luźnych ato- 
ciem. które przerywa rozsnuwającą się przed na-|ryzmów, prozą lub wierszem, mających za zadanie 
szemi oczami drogocenną tkaninę. Przypomina ona | z gruntu zmienić podstawę myślenia współczesnych. 
tylka samą osobę autora „Zarathustry* ogółowi, na | „Menschliches Allzumenschliches*, „Morgenróthe*. 
którego rozwój umysłowy nie będzie miała Żadnego | „Die fróhliche Wissenschaft*, „Jenseits des Guten 
wpływu. und Bosen*, „Zur Genealogie der Moral*. „Der Fall 
Nie pochodzi to stąd, jakoby Nietzsche, podobnie | Wagner“, „Gótzendńmmerung*, najważniejsza z jego 
tylu autorom na świecie, przeżył sam siebie i umarł|książek: „Also sprach Zarathustra“ i niedokończona: 
dopiero wtedy, kiedy stworzony przez niego kieru- | „Die Umwertung aller Werte“ -— oto tytuły tych 
nek był już rzeczą przebrzmiałą, gdyż owszem, my- | dzieł, z pominięciem naturalnem prac filologicznych 
áli jego przeżyły go za jego Życia jeszcze. I kiedy |z poprzedzającej, ściśle naukowej jego epoki. 
Nietzsche, pogrążony w nieułeczalnem obłąkaniu, z0- 
stał wykreślony już od lat z działającego duchowo |sche uderzą ną wszystko, cośmy przywykli dotych- 
społeczeństwa, teorye jego dopiero zdobywały sobie |czas uważać za reguły społecznego bytu. Pisał je 
coraz to szersze koła, rosły z siłą lawiny, aż wre- | W szalonych bólach głowy, które zwiastowały zbli- 
szcie imię jego uczyniły dziś jednem z najpopular- | żające BĘ obłąkanie, w stanie nerwowym, w któ- 
niejszych na świecie. rym każda niedogoduość spotęgowany ból mn spra- 
Ale wszystko to odbywało się już poza granicami | wiała, kiedy wszystkie urządzenia i zwyczaje spo- 
świadomości i współdziałania tego, którego śmierć |łeczne przybrały dla niego ostre kanty, kłujące i 
obecnie skrnszyła doczesną powłokę, raniące jego przeczulony Umysł. Naturalnie więc, 
Pozostaje po nim olbrzymi wpływ wywarty na | wszystkie niedogodności, istotne i fikeyjne, w jego 
współczesnych, sława jego, głoszona przez zwolenni- | oświetleniu nabrały niesłychanej plastyki, że różnice 
ków, jako niezrównanego stylisty i poety słowa, po- |się pogłębiły, cienie i światła zaostrzyły, że w ka- 
tężnego myśliciela, wskrzesiciela indywidualizmn, | żdem jego słowie przebijała się osobista niemal Ura- 
krytyka, który tytanicznemi uderzeniami kruszył| za i namiętność, wprost hypnotyzująca czytelnika. 
dotychczasowe pojęcia i zasady etyki, filozofa wska- I choć tam, gdzie Nietzsche ma słuszność kryty- 
zującego ludzkości nowe drogi. kując obecne społeczeństwo, nie powiada nigdy no- 


We wszystkich nich z całą gwałtownością Nietz- | 


wej rzeczy, lecz dawno już znane i podniesione 
przez innych filozofów, to niedziw, że dopiero jego 
wywody zdołały wstrząsnąć i zelektryzować umysły 
szerokich kół społecznych, w które wraz z niewielą 
dobrego wkradała się i wkrada masa złego, mie- 
szcząca się w obłąkanych. po większej części, teo- 
ryach Nietzschego. 

Społeczeństwo jest złe, a więc precz z takiem 
społeczeństwem, powiedział sobie Nietzsche i ze 
szczególną zawziętością rzucił się na chrześcijańską 
etykę, rządzącą, jeżeli nie w istocie, to w teoryi 
obecnemi społeczeństwami. Chrześcijaństwo Nietzsche 
nważa za zgubę ludzkości. Nienawidzi go z całego 
serca, a Wraz z niem nienawidzi opierających się 
na altruizmie teoryi społecznych: demokratów, libe- 
rałów, socjalistów, nważając ich za wcielenie i do- 
prowadzenie do ostateczności doktryny chrześcijań- 
skiej. Nienawidzi nawet anarchistów, mimo ich chęci 
zburzenia obecnego społeczeństwa, zarzucając im, 
że punktem wyjścia dia nich jest znienawidzona 
przez niego miłość bliźniego. A więc trzeba z grun- 
tu zmienić, zdaniem Nietzschego, trzeba przewrócić 
na nice zasady naszej moralności i w miejsce „mo- 
ralności niewolników“, za jaką uważa chrześcijań- 
stwo, wprowadzić „moralność panów“, któraby na- 
turalnie służyła tylko istotom wybranym, szczegól- 
nie doskonałym, „nadludziom*. 

Zdaniem Nietzschego ta moralność już kiedyś 
istniała, mianowicie kiedy wybrana rasa ludzi, „ja- 
| snowłose ludzkie bestye*, opanowała, podbiła i zmu- 
siła do posłuszeństwa masy niewolników. Rasa pa- 
nująca stworzyła sobie moraluość, w której „do- 
brem* nazywały się: surowość, okrócieństwo, duma. 
odwaga. pogarda niebezpieczeństwa, radość z śmia- 
łych przedsięwzięć i skrajna bezwzelędność. ] 

W przeeiwieństwie do tego niewolnicy wydali na 
świat inną, swoją moralność, wedle której dobrem 
jest: współczucie, uczynność, serdeczność, cierpliwość, 
pilność, pokora, uprzejmość i t. p. 

I było dobrze, gdy nagle znalazł się naród nie- 
wolników, który zapragnął zemścić się na panach. 
Zemsta polegać miała na narzuceniu im własnej, 
niewolniczej moralności. Tym narodem byli żydzi, 
którzy wydali Chrystusa, umyślnie go umęczyli, 
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Zbiegł z więzienia wojskowego obrony krajowej 
Bieda, dezerter, którego niedawno policya krakow- 
ska przytrzymała. Bieda, uciekłszy z aresztu, mimo 
patroli, okradł Żołnierzy, a petem ze szczególną 
śmiałością poszedł do restauracyi i tam się wesoło 
zabawiał. Dopiero poznany przez organa policyjne, 
umknął i zniknął bez śladu. 

Przedmioty znalezione. W biurach policyjnych 
znajduje się znaleziony przez p. Magerę złoty pier- 
ścionek. Również w biurach tych jest do odebrania, 
po udowodnieniu praw własności, mały złoty meda- 
lionik z podobizną papieża Piusa IX, który jako 
podejrzany, odebrano jednemu z żydowskich kupców 
na tandecie. 

Z zapisków policyjnych, Przytrzymano Henry- 
ka Kamińskiego, 48 razy karanego złodzieja, który 
po podróży za złotem runem powrócił do Krakowa 
i tn dopuścił się znowu paru kradzieży. 

Dezerter. Szeregowiec z 1 pułku piechoty w Opa- 
wie, Józef Jaskólski, pochodzący z Półwsia Zwie- 
rzynieckiego, uciekł z tamtejszego wojskowego are- 
sztu, wydostawszy się otworem luftowym na dach, 
skąd przez okno wszedł na pierwsze piętro koszar. 
Tutaj z prześcieradeł zrobił sobie linę i spuścił się 
na niej na podwórze, poczem za pomocą drabiny 
przez mur dostał się na ulicę, Jaskólski skutkiem 
wyroków karnych służyć ma w stanie prezencyj- 
nym przez la 7, 

Nagła śmierć. W sobotę około godz. 101/ą wie- 
czór wezwano pogotowie Tow. ratunkowego na ul. 
Berka Joselewicza, gdzie w jednym z lokali zmarł 
nagle na udar sercowy mężczyzna w sile wieku. 
Zastosowano wszelkie środki lecznicze, lecz wszy- 
stko nadaremnie. Zwłoki odstawiono do prosekto- 
ryum z 

Zmarły był agentem handlowym Z Tieszbuczu Ù 
nazywał się Ferencz von Nzarley. 

Szkoła ceglarska w Podgórzu zostanie otwartą 
jeszcze w roku bieżącym, począwszy od dnia | paź- 
dziernika. Celem tej szkoły jest odpowiednie przy- 
sposobienie pomocniczego personalu, a więc werkmi- 
strzów, palaczy i nadzorców dla fabryk cegieł, da- 
chówek, wapna, cementn i t. p. Dla młodzieży, chcą- 
cej szukać zarobku w zawodzie praktycznym, otwiera 
się droga do nabycia fachowych wiadomości, co przyj- 
dzie tem łatwiej, że nauka udzielaną będzie zupeł- 
nie bezpłatnie a pomoc ze strony różnych instytucyj 
ofiarowana, umożliwi nawet uczniom pilnym i ubo- 
gim uzyskanie skromnej zapomogi. Do wstąpienia 
do szkoły cegiarskiej wymagany jest ukończony 
18 rok Życia i ukończona z dobrym postępem szkoła 
ludowa. Szkoła ta powstaje jako zakład krajowy 
a kierownietwo w niej obejmuje inżynier Karol Rolle, 
przez lat kilka kierownik byłej szkoły garncarskiej 
w Porembie. 


Korespondent nasz U 


lwowski pisze nam 


aby głoszonym przez niego zasadom nadać cechę 
świętości i w ten sposób utorowali im drogę, do 
zdobycia świata. I tak runął, zdaniem Nietzschego, 
jedyny dobry porządek społeczny, który puzwalał 
się potężnie rozwijać wybranym, silnym jednostkom 
na koszt masy „niewolników“ i przynajmniej pe- 
wnej liczbie ludzi dawał szczęście. Owoż aby ludz- 
kość naprowadzić na właściwe tory, potrzebą po- 
wrócić do tamtego stanu pierwotnego i nazwać do- 
brem właśnie to, co dzisiejsza, chrześcijańską etyka 
za złe nważa. 

Tu jest główna zasada gubiącej się w sprzeczno- 
ściach, a rozbitej na aforyzmy filozofii Nietzschego. 
W roli filozofa jednak nie był ou wstanie wyzbyć 
się swego poprzedniego zawodu i pozostał filolo- 
giem i jako filolog zamyka się jedynie w słownej 
krytyce faktów, nie dbając o objawy życia i dzieje 
przyrody, które są i pozostaną jedynem czystem 
źródłem dla prawdziwego filozofa. Zapędziwszy się 
w formułowaniu filologicznych, stylistycznych za- 
rzutów przeciw naszej epoce, Nietzsche dla upra- 
wdopodobnienia swoich dogmatów Skonstruował po- 
gląd na rozwój ludzkości, zupełnie sprzeczny z wy- 
nikami, do jakieh doszli historykowie, archeologo- 
wie, psychologowie, etnografowie itp, Ale jego to 
nie nie obchodziło: byle postawić nowy dogmat. 

Nietzscho bowiem jest filozofem na wskróś do- 
gmatycznym. T on, który tak zaciekle uderzał na 
religię, na jej dogmaty, sam nie robił nic innego, 
jak stawiał dogmaty własne, stawiał je bez apela- 
cyi, bez próby nawet jakiegokolwiek udowodnienia. 
Jego aforyzmy, to zhiór takich ogólnych twierdzeń, 
w które każe wierzyć, bez żadnego uzasadnienia... 

A ludzie wierzą: dlatego, ho posiew Nietzschego 
znalazł podatny grunt w ogólnem zdenerwowaniu 
naszej epoki, bo każde zdanie bezwzględnie i w 
formie nakazn wypowiedziane, wywiera wpływ hi- 
pnotyczny, bo wreszcie wszystkie dzieła Nietzsche- 
go napisaue zostały wspaniałym, obrazowym, pra- 
wdziwie nie niemieckim stylem. 

Czuł to już sam Nietzsche i chełpił się tem, po- 
wiadając o sobie, że wszystko, co ma dobrego 
w swojej istocie, to zawdzięcza polskiemn swemu 
pochodzeniu. Rodzina bowiem jego niegdyś była 
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obiegającej po Lwowie pogłosce w sprawie fun- 
duszu emerytalnego artystów sceny 
lwowskiej. Mianowicie fundusz ten ma być Sta- 
nowczo zniesiony (!?) Wydział krajowy, wobec nie- 
zaangażowania 20 aktorów przez p. Pawlikowskiego: 
stanął wobec alternatywy: albo spensyonować tych 
artystów, albo też, w myśl statutu, fuudusz emey- 
talny rozwiązać i przelać go na zakład sierót w DYO- 
howyżu, przyczem Wydział krajowy wziąłby jedy* 
nie na siebie obowiązek wypłacania dożywocia por 
bierającym już emeryturę. Wybrano to drugie. gdyż 
kapitał Żelazny funduszu emerytalnego, wynoszące” 
go 1, miliona złr. nie mógłby nietylko spłacić 
ustępujących obecnie artystów, ale nie wystarczyłby 
nawet na opłacenie procentów. Motyw ten skłonić 
miał (?) Wydział krajowy do decyzyi, powziętej na 
ostatniej sesyi. aby fundusz emerytalny przelać do 
kas zakładu drohowyzkiego, tym zaś artystom i ar- 
tystkom sceny skarbkowskiej, którzy nie zostali 
przez p. Pawlikowskiego pozyskani, zwrócić wkładki 
z 40/, odsetkami. 

Zniesienie fnnduszu emerytalnego artystów uwa- 
Żamy za rzecz niemożliwą. a już śmieszną zupełnie 
jest pogłoska, jakoby fundusz ten przelanym być 
miał do fundacyi drobowyzkiej. Przecież artyści mie- 
liby w takim razie prawo wytoczenia Wydziałowi 
krajowemu procesu, któryby z pewnością wygrali. 
Pogłoski te uważać należy za nacisk wywierany na 
dyrektora teatru p. Pawlikowskiego, aby zaaugażo- 
wał te siły, dla których — w myśl swoich pla- 
nów — nie widzi miejsca w składzie przyszłej tru- 
py teatru lwowskiego. 

Odznaczenie ministrów. Ministrowie: handlu 
bar, Call, rolnictwa hr. Giovanelli, oraz dla 
Galicyi dr L. Piętak otrzymali godność tajnych 
radców. 

Fabrykowanie anarchistów. Z pod Tarnowa 
piszą nam: „Bardzo ładnie i bardzo po literacku 
wasz korespondent z Bogumiłowie przedstawił w „No- 
wej Reformie* sprawę fabrykowania przez nasze 
władze anarchistów i rozkazy aresztowania nieja- 
kiego Ferreniego w Ostrowie. Cała rzecz jednak 
w tem, że koloryzując sprawę znacznie ją w rze- 
czywistości osłabił, Drzedewszystkiem  przetranspo- 
nował na siebie to wszystko, co ja mu tyłko opo- 
wiadałem, a eo on widocznie niezupełnie dobrze do- 
słyszał. A ja o całej historyi wiem ze źródła o 
wiele pewniejszego, niźli jakieś tam opowiadania 
Żandarma, który mógłby wymyślić rzecz niebywałą. 
aby się pozbyć ciekawego natręta. W rzeczywisto- 
ści też nikt z żadnym żandarmeru o tem nawet nie 
rozmawiał, tylko ja, widząc, że jeden z nich udaje 
się do Ostrowa, domyślałem się, że jedzie wykonać 
rozkaz aresztowania. który miałem sposobność wi- 
dzieć i czytać — muiejsza o to, w jaki sposób Í 
w jakiej drodze — zanim go doręczono żandar- 
meryi. Rzecz więc przedstawiona, w waszej kore- 
spoudencyi, jest nietylko absolutnie prawdziwa, ale 
nawet opiera się na znacznie pewniejszych danych. 
niźli plotka żandarmska. Mam nawet  informacye. 
mojem zdaniem zupełnie pozytywne. że wszyscy 
czterej rzekomi „anarchiści, o których poszukiwa- 
niu w Galicyi mieliście wiadomość z Jasła czy też 
z Nowego Sącza, należą do tej samej co Ferreni 
kategoryi ludzi, w Których tylko wielkie oczy stra- 
cha upatrują anarchistów.“ 

Jasło, 25 sierpnia. „Zgubiło się im 4 anarchi- 
stów, którzy uciekli do zachodniej (ralicyi* — oto 
ogółne zdanie. jakie krąży tu z ust do ust w sfe- 
Tach: minozouańskiehy W posirinyl i innyak. A może 
to i prawda! Wszak nie ma prawie dnia, by kogo 
nie prowadzone pod eskortą Żandarmeryi, której tn 
jest obecnie bardzo wiele, do starostwa. Zdarzają 
się przy tej gorliwości i komiczne epizody; ot nie- 
dalej, jak przed dwoma dniami aresztowano w ten 
sposób starostę z Pilzna, a wezoraj znowu byłego 
starostę jasielskiego, p. Waydowicza, który zjechał 
dla odwiedzenia rodziny, bawiącej tu jeszcze. Przy- 
jemnie tn teraz; nie ma co mówić! 

Mimo nieznośnego skwaru komisye uganiają po 
mieście i dodatkowe tn i owdzie wydają zarządze- 
nia, Warsztat w największym ruchu. Obecnie po- 
nadto już zabrauo się do pracy około przedmiotów 
dekoracyjnych, a więc przedewszystkiem budnją 
wspaniałą, niebotyczną bramę tryumfalną u wjazdu 
do ulicy Kościuszki, tuż obok sądu obwodowego. 

W innych dzielnicach miasta jeszcze ciągle trwa- 
ją restauracye domów, parkanów i t. d. Jeden tyl- 
ko stary magistrat, którego dach spalił się zeszłego 
roku, nie doczekał się rozebrania, które ledwie roz: 


połską, a nawet nazwisko Nietzsche dosłownie jest 
przetłómaczone z dawnego polskiego Niecki. 

I rzeczywiście, co najlepszego jest w nim: styl 
jego, zawdzięcza Nietzsche krwi polskiej, ale duch 
jego filozofii wcale nie jest polskim, Wcale nawet | 
uie jest ludzkim i przyjąćby się mógł wśród ludz- | 
kości tylko w takim razie, gdyby ktoś potrafił wy- | 
pruć z natury człowieczej wrodzony jej nerw altrui- 
zmu, uęrw miłości bliźniego. 

Ta pogardzana przez niego miłość zemściła się pó- 
źniej na Nietzschem w sposób miłosiernego Samary- | 
tanina i to przez osoby najbardziej pogardzanych 
wśród ludzi w jego teoryach istot — kohiet. Kiedy 
obłęd omroczył już zupełnie jego umysł, matka jego | 
I siostra, pani Förster - Nietzche, pielęgnowały go i 
z niesłychaną pieczołowitością w Naumburgu. tnlae í 
i pieszcząc z niezrównaną miłością to biedne, obłą- + 
ne serce i tę biedną głowę, z której myśl ułeciałe 
na zawsze, a dzięki tej pieczołowitości tylko, udało 
się ntrzymać jeszcze przez lat jedenaście przy ży- 
ciu skołataną fizycznie i moralnie jego istotę. 

Kiedy matka umarła, p. Fórster-Nietzsche prze- 
niosła się do Weimaru, i pielęgnując go dalej, ró- 
wnocześnie stanęła na czele jego biografów, wielbi- 
cieli i komentatorów, na czele tych. którzy w jego 
nauce zwiastowali odrodzenie ludzkości... 

.„.Obłąkanie Nietzschego objawiało się w sposób 
szczególuy: oto n. p: po całych dniach siedział za- 
topiony w rozłożonej przed nim wielkiej księdze. 
Ale jeśli ktoś ciekawy stanął po za nim i spojrzał ; 
mu przez ramię, spostrzegał, że książka leżała od- | 
wrócona do góry nogami, kartki się wcale nie od- 1 
wracały, a wlepiony w nie martwy wzrok obłąkane- 
go filozofa, jakby upatrywał na nich coś, czego 
w książce wcale uie było! 

Taką samą rolę nad jego księgami odgrywają ci, 
co upatrają w uich źródło odrodzenia ludzkości... 


Wojciech Dabrowski. 


_ Wtorek 28 Sierpnia 1900. 
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Poczęto a później zaniechano, może dlatego, by 
lesztki te wydawały się jako ruiny jakiegoś sła- 
Wnego zamku. Cała ta część miasta przedstawia 
tak nędzny widok, a stercząca zaraz n frontu owych 
fuin rura wychodkowa tak miłą rozpościera woń, 
łe doprawdy chyba należy przypuścić, że sfery mia- 
łodajne nie lubią jednostajnego piękna, a zmysł 
Powonienia stanowczo mają przytępiony. Ostatniego 
dania zresztą dowodzi i ta okoliczność, że mimo 
Wszelkich upiększeń i ochędóstwa, na niektórych 
Wicach swobodnie płyną sobie gnoje i nieczystości, 
fanięczyszczając powietrze naokół. Cełują pod tym 
izelędem ulice: Sobniowska, Bednarska i Nowa. 
lezy wiście wylewają ze stajen gnojówkę dopiero 
lieczorem, około godziny 9, a wtedy przecie człon- 
owie różnych komitetów zabawiają się w klubie, 
: panowie radni zazwyczaj już śpią. 
Tak tedy nie wszystko złoto, co się świeci, a po- 
bry mylą. bo gdyby tak zgłębić tajniki, pokazało- 
y się. że brakuje tu najprymitywniejszych rzeczy 
Od względem sanitarnym i zdrowotnym, 
Namiestnik hr. Piniński bawił onegdaj w Sa- 
oku, gdzie zwiedził tamtejsze instytucye, poczem 
mtrzymał się w Rymanowie i udał się do Krosna 
ia wizytacyę starostwa. 
| Bochnia, 27 sierpnia. Wczoraj stawał tutaj na 
f gromadzeniu wyborców p. Michał Gołąmb z Wa- 
owic, jako kandydat tamtejszego komitetu na po- 
ła do Sejmu. — Zaznaczył ou, że należy do stron- 
lictwa demokratycznego. (o do lex Hupka i Duna- 
"aewski. uważa on je za niedojrzałe do wyrobienia 
obie o nich sądu. 

Dzisiaj odbędzie się tutaj posiedzenie pełnego ko- 
nitetu przeawyborczego. na którem zapadnie decy- 
Iya co do kandydatur pp. Giołąmba i Maissa, 

_, Nowy Sącz, 26 sierpnia. Wczoraj zakradli się 
iłodzieje do naszego kościoła i w biały dzień roz- 
Kili skarbonki, chcąc pieniądze zeń zrabować. Nie 
Jszli jednak z pieniądzmi. Jednego z złodziei ujęto. 
Jest nim Sranisław Hebzda z Załubińcza, Hebzda 
(rzyznał się do kradzieży, której się już po raz 
sty w tym kościele dopuścił. 

ini i powita jutro reprezentacya miasta 


|| 


« 


rzy bardzo kosztownej bramie tryumfalnej. Namie- 
ik zwiedzi rano ratusz, poczem udzielać będzie 
Posłuchań. Po południu odjedzie do Krynicy. 
Do szpitala tutejszego przywieziono Hawryłę 
Showańca, gospodarza, któremu jakiś Wań Szer- 
eń w Łabowcn wyrwał zęba. U Chowańca skon- 
towano zakażenie krwi. Nie ma nadziei utrzy- 
pania go przy życiu. 
Własnego syna zamordowała onegdaj w Gry- 
wskiem włościanka Marya Nosałowa. Tłómaczy 
Mię, że była pijaną. 
Napad na pocztę. Pocztylion, wiozący duia 23 
. m. wieczorną pocztę z Krasiczyna do Przemyśla, 
eżdżając w lesie z góry, w chwili, gdy pochylo- 
y zajęty był hamowaniem wozu, został nagle z tyłu 
Agodzony tępem narzędziem w skroń. Cios mógł być 
iertelny, gdyż krew strumieniami popłynęła, zna- 
ąc ślady nietylko na wozie, lecz i na gościńcu. 
+ ocztylion, odzyskawszy przytomność, zaciął konie, 
œ co sił starczyło, uciekł z miejsca wypadku. — 
I le ulega najmniejszej wątpliwości, że ma. się tu 
46 czynienia z tymi złoczyńcami, którzy uciekli = 
Mtanisławowskiego więzienia, a których widywano 
E okolicy Birczy. Jednego z nich pochwyciła žan- 
armerya w Birczy. 
4, Szkody podczas manewrów. Szczegółowe wyja- 
imie cO dy sposobu obliczenia szkód podane bę- 
R wW podręczniku specyalnym, który wydał poseł 
apiński. Ządająnym dostarczy on na miejscu w Js 
stosownych druków do spisywania i zgłaszaniu 
tekód. Według dotyczących przepisów wszelkie rze- 
Czywiste uszkodzenie ma być wynagrodzone. Nawet 
ła stratowanie pastwiska, ścierni. pokładu uprawy, 
brki i t. d. ma być wypłacone odszkodowanie, skoro 
Bospodarz stracił włożoną już pracę, albo straci na 
tem, że będzie musiał wyłożyć więcej pracy i ko- 
Bztów dla uprawy, niż w zwyłym czasie, gdy pole 


lie było stratowane. Drobniejsze szkody wypłaca 
 latychmiast na miejsce wydelegowany do tego wyż- 
Rzy oficer, który jeździ z trębaczem po polach i 
tygnałem trąbkowym daje znać o sobie, aby się 
poszkodowani zgłaszali. Trębacza pozuać można po 
tzerwonej chorągiewce, którą wywiesza. Oficer ten 
èna się dobrze na szkodach, i ma obowiązek su- 
ljennie je caksować i wynagradzać. Trzeba zatem 
Żądania swoje należycie uzasadniać. Większe szko- 
dy trzeba taksować przez rzeczoznawców gminnych 
| zgłaszać do starostwa, bo ono je wypłaca; taksa- 
 bwrzy gminni i zwierzchności gminne powinni tak 
_ rozłożyć swoje urzędowanie, aby byli gotowi na we- 
żwanie o każdej porze. Kazdy w jakikolwiek spo- 
a poszkodowany, czy napastowany gospodarz po- 
Winien swego dochodzić. 
Rozwiecowali się w Zakopanem letnicy. Już 
trzeci z rzędu wiec odbyli, na którym dr Stan. 
i ijasz mówił o „stylu zakopańskim*. Żywą dysku- 
Byę wywołała sprawa nieumieszczenia modelu domu 
Zakopańskiego na wystawie paryskiej. Uchwalono 
Wyrazić nbolewanie z powodu usunięcia modelu 
% wystawy. Dalej uchwalono domagać się od Wy- 
ziału krajowego i innych instytueyj popierania 
Stylu zakopańskiego, tudzież wybrać komitet pomni- 
s ('hałubińskiego. Wreszcie uchwalono rezolucyę 
ùtworzenia domu Chałubińskiego. 
Kronika warszawska. Dla uczezenia pamięci 
S. p. historyka Adolfa Pawińskiego. protesora uni- 
Wersytetu warszawskiego, wkrótce wmurowana bę- 
zje tablica grobowa w jednym z filarów kościoła 
Pkarmelickiego na Krakowskiem-Przedmieściu. W środ- 
ku tablicy mieścić się będzie biust ś. p. Adolfa Pa- 
Wińskiego, naturalnej wielkości. Biust i emblematy 
Zdlohiące tablicę projektował i modelował artysta 
łeźbiarz p. Leopold Wasiłkowski. 
Zmarł w Warszawie przemysłowiec Aleksander 
mpiński. 
= Konkurs stulecia. Redakcya „Kuryera War- 
 kąwskiego* powzięła zamiar urządzenia ankiety li- 
Stowej, która dałaby pogląd. co uczyniono w wieku 
Obiegającym końca. Rozesłała tedy kwestyonarynsz 
," wszystkich pracowników na polu nauki i litera- 
ry, z prośbą, o spisanie odpowiedzi na dane za- 
Jtania, 
Szemat ten składa się z dwóch części: 1) działu 
Rukowego i 2) działu artystycznego. 
l Wy dziale pierwszym zapytania dotyczą 7 grup: 
S historya (polityczna, kultury, literatury i sztuki); 
3 Językoznawstwo, ludoznawstwo, filologia z ar: 
a ologią: 3. filozofia, psychologia, estetyka; 4. nauki 
z ołeczne (ekonomia, statystyka, skarbowość, prawo, 
Cyologia); 5. matem momia; 6. nauki 
Przyrodnicze; 7. medy 
dziale drugim 
*wnież na 7 grup i 


ztukę podzielono 
zya, 2. powieść, 


sycra krajowej Kasy głównej we Lwowie, p. 


a kontrolora filii krajowej Kasy głównej w Kr 
p. Wiktora Rosenfelda, kontrolorem Kasy główne 
Lwowie. 


stwo dostawy szutru na gościńce państwow 
skim okręgu budowniczym w latach L901, 
odbędzie się dnia 4 września b. r. w starostwie 
myślu lieytacya ofertowa. 


namiestnictwa z systemizowanemi pobor 
rangi rozpisany został konkurs z termine 
dziernika b. r. 


wyzn.; we Środ 
m.; 
mecz. 

chód o godzinie 6 minut 82. Długość dnia godzin 13 
miuut 40 


sze Bioliznę męską 
„ Krawaty, Rekawiczki 


3. dramat, 4. muzyka, 5. malarstwo, 6. rzeżba i 
7. budownietwo. : 
W obu działach są tylko dwie rubryki. w pier- 
wszej ma być wpisane nazwisko twórcy i tytuł je- 
go dzieła, które się uważa za najlepsze, druga zaś 
rubryka jest przeznaczona na uwagi, zastrzeżenia, 
motywy, aforyzmy. Odpowiedzi w tych dwu rubry- 
kach, o ile będą liczne. wystarczą do zoryentowu: 


nia się w opinii współczesności o sprawach nowo- 


żytnej nanki naszej, literatury i sztuki. 
W Pradze umarła Rużena Gregrowa, wdowa 

po ś. p. Juliuszu, wydawcy „Narodnich Listów *. 
Z Odessy donoszą: Naczelnik miasta hr. Szu- 

wałow polecił} zamknąć kantory zbożowe kupców 


Klejna i Rabinowicza, zaś 20 osób, w tej liezbie 


18 żydów i I żydówkę oddać pod areszt trzymie- 


sięczny. Rozpoczęła się też sprawa przeciwko 080- 
bom, oskarżonym o niszczenie sklepów podczas nie- 
dawnych zaburzeń. Oskarżeni po większej częśći SĄ 


robotnikami i odziani są w łachmany. Trafiają się 
też między nimi typowe twarze awanturników, a 
również są i kobiety, Wielu przyznało się do po- 
pełnionych czynów i wyrok przyjęło bez apelacyi. 
W sprawach, dotychczas rozstrzypniętych, skazano 
oskarżonych na sześciomiesięczne więzienie. 

Z Irkucka piszą do „Kraju“: Niegdyś na Sy- 
beryi łatwo bylo dostać posadę, dziś robi się | tu- 
taj coraz ciaśniej, hawet za Bajkałem, na pograni- 
czu chińskiem. W ostatnich jednak czasach na no- 
wo otwartą. od l lipca koiej żelazną Zabajkalską, 


przybyła w charakterze urzędników, i to po wię- 
kszej części wyższych, garstka naszych rodaków, 
powołanych na te stanowiska przez naczeinika drogi 
p. Ogłoblina. 


Odznaczenie. Cesarz nadał hr. Ludwikowi Badeniemu 


krzyż orderu hiszpańskiego króla Karola III. 


Minister skarbu mianował głównego Ka- 
Stanisława 
Krukowie, 
akowie. 
J wo 


Mianowania. 


Koncewskiego. dyrektorem filii tej Kasy w 


Ww nia w przedsiębior- 
W celu odda p w promy- 
Im i 1903, 
ie w Prze- 


Licytacya ofertowa. 


ad kancelistów 
ami XI klasy 
m do l paź 
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Konkurs. W celu obsadzenia ośmin pos 


(„Gazeta Lwowska 


Odpowiedzi od Redakcyi: 

P. P...i. Wprawdzie rzecz, 0 którą 3 anti 
je, jest w tym wypadku obojętną, ale Sa a 
zumiemy dlaczego Pan kryje SWOJe nazwisko. A my 
wszakże już parę razy i Z naciskiem zaznaczyliśmy, 
że na Żadne anonimowe listy odpowiadać 
nie będziemy. 

Czyteln 
pan łaskawie odsłonić św 
mówimy. 


ik w Starym Sączu. Zechce nam 
e nazwisko, a wtedy po- 


Składki. Od przyjaciół 4. p. Wacława Szym czakow- 
skiego połowe pozostałości ze składki: na wieniec, t. j. 
20 K 50 h, złożono na pomnik T. Kościuszki. 

Dla dotniętych powodzią złożyła p. Antonina Marow 
ska z Bystrzycy 1 K. 


Repertoar Teatru miejskiego. 

Wtorek. 28 sierpnia: „Urzędowa żona”. Sztuka w í 
aktach według noweli A. H. Savagea (po raz 24). 

Środa, 29 sierpnia: „Intratna posada". Komedya w 5 
aktach Al. Ostrowskiego (po raz 17). 

Czwartek, 30 sierpnia: „Wożniea Henszel*. Sztuka w 
5 aktach Gerharda Hauptrmana (po raz 6), 

Sobota, | września: „Na Ukrainie“. Tragedya w 11 


obrazach Sowińskiego (nowość). 


Z kalendarza. We wtorek 28 sierpnia: Augustyna b. 
sa sierpnia: cięcie św. Jana i Sabiny 
we czwartek 30 sierpnia: Róży z Limy i Feliksa 


Wschód słońca 28 sierpnia o godzinie 4 minut 52; za- 


atoryum. D. 26 sierpnia chmur- 
Ba EŃ Termometr od 170 do- 
tr sie podnosi, 
7 rano stan barometru był 
g C, Wiatr północno-za- 


Z krakowskiego 0 
nawo, w południe mała 
szedł do 235 . Barometr * 

Dnia 27 sierpnia 0 godzinie 
7448 mm, termometru 15 
chodni. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) a 

daje fortepiany najznakomitszej W Austi yi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 


-— 2 teatru. Teatr miejski otworzył w PK 
swoje podwoje na rozpoczęcie uowego sezonu. za 
to przejściowy, połowiczny, o repertoarze przezna- 
czonym dla publiczności zamiejscowej | zakordono- 
wej, pragnącej orzeźwić ducha ciepłem, patryoty- 
cznem słowem, skąpać się w silniejszych wrażeniach, 
których pamięć ma starczyć na dłuższy Czasu okres. 
Na pierwsze przedstawienie wybrano jednę z naj- 
ulubieńszych sztuk doby najnowszej: „Tamtef* Ma- 
skoffa. Z powodu zmian w personalu nastąpiła też 
zmiana obsady tej świetnie u nas grywanej gztuki. 
P. Zawadzki, powrócony krakowskiej scenie, przy- 
pomniał się w roli generała Horna, którą odtwarza 
z wielką siłą realizmu i psychologiczną prawdą. * 
Kamiński, dźwigający obecnie obowiązki reżysera, 
skupiał na sobie, jak zawsze, zainteresowanie Pu” 
bliczności rolą Korniłowa, w najdrobniejszych szcze- 
gółach po mistrzowsku wyrzeżbioną. W odpowie- 
dzialnej roli porucznika Strełkowa wystąpił po raz 
pierwszy nowo zaangażowany ze Lwowa p. Pawłow- 
ski. Młody artysta miał niełatwe zadanie objęcia 
spuścizny po p. Solskim, tak klasycznym tej roli 
przedstawicielu, a jeżeli — co z przyjemnością stwier- 
dzić możemy — utrzymał tę rolę w ramach zupeł- 
nie przyzwoitych i w ansamblu dostroił się do har- 
monijnej całości, to jest to wielką dla tego artysty 
pochwałą i dowodem, Że posiada on zadatki talentu, 
który praca rozwinąć i spotęgować może na pra- 
wdziwy sceny pożytek. P. Pawłowski posiada wa- 
runki korzystne, przyjemną powierzchowność, wyra- 
źną dykcyę, w grze dużo temperamentu i werwy, 
w ruchach znaczny zasób swobody i rutyny. Że w 
trudnej roli Strełkowa nie mógł młody aktor stanąć 
na wysokości zadania i dorównać swemu poprzedni- 
kowi — rzecz łatwo zrozumiała, ale też gry jego 
niepodobna mierzyć tą samą skalą, co kreacyi tak 
niepospolicie utalentowanego artysty, jakim jest p. 
Solski, 

W niedzielę] wznowiono „Obronę Częstochowy“, 


©4 


)oleca 


‘| artykuł p. t. „Namiestnik się bawi”. 


w której oprócz p. Zawadzkiego, wybornie odtwa- 
rzającego rolę Kordeckiego, wystąpiły przeważnie 
dawne siły naszego teatru. 

Pp. Sobiesław. Kotarbiński, Jednowski. Stępowski 
i Senowski, oraz panie Wolska i Walewska. która 
z szczerem uczuciem odegrała rolę narzeczonej ('zer- 
mickiego -— zdobywali zasłużony poklask licznie 
zgromadzonej przejezdnej publiczności. W. Pr. 


uwGGREG GG owawowawinewae woo swióóóowe 
WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE, TAK 
ZWYKŁE, JAK I KOLOROWE, WYKONUJE 
STARANNIE, POSPIESZNIE I GUSTOWNIE 
DRUKARNIA JAGIELLOŃSKA POD ZARZĄ- 
DEM L. K. GÓRSKIEGO PRZY ULICY JA- 
GIELLONSKIEJ, L. 10, W KRAKOWIE - - 


400660608 wowOGOCSOGOCOLEGG0I KGŁŁ6UG0 
Ostatnie wiadomości. 

— Projekty hr. Dzieduszyckiego. 
Pomiędzy zinterwiewowanymi politykami co do 
tego, jak należałoby urządzić sprawy austrya- 
ckie zagrożone śmiertelnie przez obstrukcyę, 
znajduje się obecnie także hr. Wojciech Dzie- 
duszycki, którego odwiedził w tym celu w Je- 
zupolu współpracownik „Pester Lloyda“. Hr. 
Dzieduszycki oświadczył, Że zamach stanu uwa- 
ża za rzecz niebezpieczną, i sądzi, że nie trze- 
ba tyłe myśleć o udaremnieniu wszelkiej ob- 
strukcyi, co 0 tem, aby obstrukcya nie była 
w stanie udaremnić konieczności państwowych, 
jak budżetu, rekruta i traktatów z obcemi pań- 
stwami. W tym celu trzeba takiego regulami 
nu, któryby stawiał stały określony termin do 
uchwalenia lub odrzucenia tych spraw. Samo 
głosowanie nad niemi, aby nie można go było 
udaremnić, powinno się odbywać na osobnem 
posiedzeniu, na którem nic innego, nawet spra- 
wy formalne, nie mogłyby być załatwione. Gło- 
sowanie zaś odbywałoby się albo przez rozej- 
ście się do dwu różnych sal, albo imiennemi 
kartkami, a prezydyum pisemnie ogłaszałoby 
wynik głosowania. 


— Bocyaliści przeciw rozporzą 
dzeniom Studta. Onegdaj odbyło się ze- 
branie polskich socyalistów w Berlinie, na 
którem przy jęto nąstępującą rezolucyą: 

„ „Zebranie protestuje jak najenergiczniej prze- 
ciw rozporządzeniu pruskiego ministra oświaty. 
Rozporządzenie to, zabraniające polskiego wy- 
kładu nauki religii i znoszące naukę języka 
polskiego dla dzieci poznańskich, sprzeciwia się 
zasadom równouprawnienia, którego Polacy 
w Prusach mają prawo żądać dla swych dzieci, 
gast nowym zamachem na nasz język ojczy- 
sty. 

„Polscy socyaliści są zdania, że nauka reli- 
gii w języku ojczystym stanowi pierwszorzędną 
kwestyą kulturną dla każdego narodu. i pona- 
wiają swoje dawne Żądanie: „Dla polskich 
dzieci polskiej nauki w polskich szkołach!“ 
W postępowaniu rządu pruskiego widzą polscy 
socyaliści nowy dowód, że dzisiejsze rządy in- 
teresom lndu polskiego nie odpowiadają. W tym 
duchu wzywają polscy socyaliści lud polski, 
aby wè wszystkich politycznych akcyach pa- 
miętał zawsze o postępowaniu rządu pruskiego 
i o wszystkich doznanych dotąd krzywdach*. 

Równocześnie postanowił zarząd całego 
niemieckiego stronnictwa socyal- 
no-demokratycznego podjąć kampanię 
agitacyjną przeciw ministrowi Studtowi. Mają 
się wszędzie urządzać zebrania, ' nadto rozsze- 
rzaną będzie w ogromnych masach broszura 
pod tytułem: „Zamach ministra oświaty na ję- 
zyk polski“, 


Z Chojnice donoszą, iż onegdaj wyco- 
fane zostały stamtąd dwie kompanie wojska, 
które powróciły do Grudziądza; trzecia kom- 
pania pozostała jeszeze w Chojnicach, lecz ró- 
wnież w najbliższych dniach wycofaną zostanie. 
Rozrzucono odezwy, wzywające do zbierania 
składek na wystawienie pomnika Winterowi. 
Antisemieka „Staatsbürger Ztng* zarzuca 
władzom, że z umysłu zacierają ślady zbrodni. 
którą niewątpliwie popełnili żydzi, i zapowiada, 
że ogłaszać będzie akta śledcze całej sprawy. 
Na początek ogłasza sprawozdanie pierwszego 
prokuratora Settegasta, który wyraża prze- 
konanie, że zamordowanie Wintera było isto- 
tnie zbrodnią, popełnioną w celach rytualnych. 


Telegraficzne i telefoniczne 
wiadomości „N. Reformy“. 


Lwów, 27 sierpnia. Wedle doniesienia „Dzien- 
nika Polskiego” w. Tłustem, ckspedytor zde- 
fraudował kilka tysięcy złr. z poczty i uciekł. 

P. Gabryela Zapolska zamierza poświęcić się 
dziennikarstwu i objąć recenzye teatralne w je- 


dnem z pism tutejszych. 
Kuryer Iwowskl* został skonfiskowany za 


donosi, że pierwszą ofiarą 
fpułkownik Gärber, który 
Szczercn. tak że wczoraj 
tować do Lwowa. 


To samo pismo 
manewrów jest pol 
złamał sobie nogę W 


musiano go odtranspor i l 
Socyaliści urządzili wczoraj wieczorek ku czci 


Liebknechta, przyczem przemawiałi pp. Hudec, 
Mokłowski i akademik Wyrostek. h: 
Morderce (Czajkowskiego skutego wśród sen- 
zacyi tłumów odstawiono do Tiwowa. Władze 
zarzucają mu popełnienie po ucieczce nowej 
kradzieży w Wodnikach, ale on temu zaprze- 
cza i powiada, że był na „odpuście wo 
nie. I rzeczywiście znaleziono przy nim kocha- 
ińskie medaliki. j . 
* Dnia 2 września rozpoczyna SIĘ ków. 
gnalnych przedstawień W teatrze Skai oe 
skim; dane bedą sztuki polskich autorów 0 
Zabłockiego i Bogusławskiego do najmłodszych: 
Kasprowicza i Rydla. | 
Uniwersytet lwowski wysyła deputacyę na 
o5.letni obchód uniwersytetu czerniowieckiego. 
W sprawie funduszu pelsyjnego aktorów 
lwowskich przesłuchiwano dziś członków lwow | 
skiej trupy i sekretarza Sachorowskiego. Wy- 


isław 


1387 


scy, głównie Kroaci, 
przez reprezentantów Anglii z Johannesburga» 
przybyli tu. 


Zdanowicz 


dział krajowy zapewnia, że klamka jeszcze w 
tej sprawie nie zapadła. 

1 „Słowo Polskie" potwierdza doniesienie „Kra- 
ju”, że we Lwowie ma stanąć drugi teatr. To- 
czą się układy o kupno gruntu przy ul. Fre- 
dry, gdzie przedsiębiorcy wiedeńscy Hellmer i 
Fellner obowiązują się wystawić teatr w ciągu 
12 miesięcy, kosztem 700.000 koron. 

Uhnów, 27 sierpnia. Sobotni pożar zniszczył 
400 domów. Sąd, notaryat, urząd podatkowy i 
wieża kościelna spalone. W niedzielę jeszcze 
paliło się zboże w spiehlerzach. 

Czernichów, 27 sierpnia. Wybuchł tu pożar. 
który między innemi zniszczył 800 korcy zboża 
i ponieważ mała część wartości była ubezpie- 
czona, wyrządził szkodę 70.000 koron. 

Jasło, 27 sierpnia. Namiestnik przybył tutaj 
i zwiedził nrządzenia z powodu manewrów, 
przyjmował reprezentantów władz i odjechał do 
Nuwego Targu. 


Wiedeń, 27 sierpnia. Minister spraw zagrani- 
cznych hr. Gołuchowski udaje się do Ischlu, 
aby wziąć tam udział w przyjęciu przybywają- 
cego w odwiedziny cesarza króla rumuńskiego 
Karola. 

Wiedeń, 27 sierpnia. Wczoraj wieczorem 0 go- 
dzinie i0-tej pewien robotnik włoski. (ruwera 
Galtano, bez żadnego powodu począł wybijać 
i niszczyć okna w strażnicy policyjnej na pier- 
wszej dzielnicy. Ujęto go i przy rewizyi zna- 
leziono przy nim mocno wyostrzony nóż ze sprę- 
żyną. (altano przy aresztowaniu udawał pija- 
nego, okazało się jednak, że jest zupełnie 
trzeźwy. Cały ten niezrozumiały wypadek wy- 
wołał wśród ludności wielkie zainteresowanie. 

Wiedeń, 27 sierpnia. Niewyśledzeni dotych- 
czas sprawcy, dokonali w sobotę zamachu re- 
wolwerowego na 2 stróżów bezpieczeństwa pu- 
blicznego: Stócknera i Weigerta. Pierwszy cięż- 
ko, drugi lżej ranny. 

Wiedeń, 27 sierpnia. Poddani austro-węgier” 
w liczbie 56, wydalent 


Praga, 27 sierpnia. Odbyły się tu wczoraj 
2 zgromadzenia, które uchwaliły rezolucye, do- 
magające się „niezależnego królestwa cze- 
skiego“. 

Bogumin, 27 sierpnia. Dziś wybuchł w tutej- 
szej „Wrocławskiej“ olejarni pożar. który tyl- 
ko z trudnością ugaszono. Szkoda wynosi 80 
tysięcy złr. ) w; 

Paryż, 27 sierpnia. Dzienniki nacyonalisty- 
czne polają dosyć nieprawdopodobną pogłoskę. 
że prezydent republiki Loubet zamierza po 
zamknięciu wystawy ustąpić ze swego stano- 
wiska; ostatnim zaś aktem jego rządów ma być 
orędzie do parlamentu, żądające amnestyi dla 
Deroulede'a, Picquarta i dla wszystkich 
spraw, z Dreyfusem związek mających. 

Paryż, 27 sierpnia. — W tutejszych kołach 
urzędowych uważają wiadomość o zamierzonej 
wizycie cara w Paryżu za przedwczesną. Być 
może, że car Mikołaj przyjedzie do Paryża 
przed zamknięciem wystawy, ale to jeszcze nic 
pewnego. 

Bruksela, 27 sierpnia. Policya odkryła pla- 
katy, wzywające anarchistów do nowego „CZy- 
BUS 

Glasgow, 27 sierpnia. Na stacyi Anderston- 
Gross nastąpiło wczoraj zderzenie się 2 osobo- 
wych pociągów. 4 wozy zostały zupełnie zdru- 
zgotane, przyczem 24 podróżnych odniosło cięż- 
kie skaleczenia. 


wWylewy- 

Rzym, 27 sierpnia. Z górnych Włoch dono- 
szą o ogromnych szkodach, zrządzonych wylę- 
wami rzek i potoków. Pomiędzy innemi_ w Car- 
dessa runęło 20 domów, a pod gruzami znala- 
zło śmierć 7 osób. Na wielu punktach komu- 
nikacya kolejowa i telegraficzna przerwana. 

Zurych, 27 sierpnia. Oberwanie się chmury 
spowodowało onegdaj w środkowej Szwajcaryi 
wielkie szkody i przerwy W komunikacyi. Mię- 
dzy Bellinsoną a Locarno ruch kolejowy przer- 
wany. Rzeka Reuss wylała. 


Wojna w Chinach. 

Berlin, 27 sierpuia. „Biuro Wolffa“ donosi 
z Tientsinu pod datą 23 b. m.: Japońskie 
wojska zajęły wały dokoła wewnętrznej części 
„zabronionego miasta* w Pekinie. Do pałacu 
jeszcze nie wtargnęły, oczekując instrukcyj 
z Tokio. 4 

Książę Tuan i Waogwenszan ukrywają 
się podobno w samym Pekinie. 

Berlin, 27 sierpnia. Z Tientsinu donoszą, że 
w ostatnich dniach stoczono tam 19 potyczek, 
w których padło 11 żołnierzy wojsk sprzymie- 
rzonych. Chińczycy niszczą wsi okoliczne i do- 
puszczają się strasznych okrucieństw. Znale- 
ziono mnóstwo trupów z odciętemi głowami. 
W Tientsinie panuje ogromny brak żywności. 

Londyn, 27 sierpnia. Z Pekinu donoszą, że 
uzbrojeni Chińczycy plądrują okolice położone 
na południe i wschód. — Wykryto tu tajną, sii- 
nie zorganizowaną” bandę. 

Londyn, 27 sierpnia. Z Pekinu donoszą: 1000) 
ludzi liczący oddział, złożony z członków wojsk 


sprzymierzonych, wyruszył w drogę, aby ścigać | 4 


zbiegłą cesarzową-wdowę. 

Londyn, 27 sierpnia. Jak donoszą, wśród lu- 
dności chińskiej objawiać się poczyna wrovie 
usposobienie wobec boxerów. Wielu boxerów 


zostało przez Chińczyków zabitych. 


Berlin, 27 sierpnia. Rosya znać ma kryjów- 


kę cesarzowej wdowy i pragnie wraz innemi 


sprzymierzonemi władzami wziąć udział w ro- 
kowaniach pokojowych, które Chiny nawią- 
zały. 
Petersburg, 27 sierpnia, „Praw. Wiestnik* 
ogłasza telegram generała Leniewicza, da- 
towany 23 sierpnia z Taku: Rosyjskie i fran- 
cuskie wojska oswobodziły klasztor Vetan, 
od dwóch miesięcy osaczony przez Chińczyków, 
i wyzwoliły znajdujących się w nim misyona- 
rzy francuskich. Następnie wojska te wypędzi- 
ły bokserów z cesarskiego miasta i zdobywszy 
zachodnią bramę, wywiesiły na niej flagi ro- 
syjskie i francuskie. Z innych stron pałacu 
były straże innych narodowości, które musiały 
z bronią przedzierać się do bram miasta. 
Petersburg, 27 sierpnia, „Agencya Rosyjska“ 
donosi, że z powodu nadzwyczajnych wydat- 
ków na kampanię chińską, wydano ukaz, pod- 


Hotelu Saskiego 


wyższający akcyzę od wina, spirytusu i tyto- 
niu. Podwyższona akcyza obowiązywać będzie 
z dniem 29 sierpnia b. r. 

Kolonia, 27 sierpnia. „Köln. Ztg* w artykule 

pod tytułem: „Program mocarstw“ omawia wa- 
runki pokoju. jakie należy podyktować Chinom. 
Według tego programu mocarstwa mają: uka- 
rać winnych. a następnie zorganizować eu- 
ropejską kontrolę finansów chiń- 
skich. celem ściągnięcia kosztów wojen- 
nych, które wynosić będą kilkaset milionów 
taelów. W tym celu Chiny muszą przyznać ko- 
misarzom mocarstw prawo wgłądania w 
finansową administracyę prowincyj. i to tak, 
aby komisarze mieli prawo reformować stosunki 
1 karać nadużycia. Oczywiście mocarstwa muszą 
się jeszcze porozumieć co do rękojmi. jakich 
na przyszłość żądać należy. 
„Berlin, 27 sierpnia. Stary Mommsen ogło- 
sił w „Nation“ artykuł p. t. „Niniwia i Sedan“. 
w którym omawia kwestyę chińską. Zdaniem 
tego głośnego historyka, po zdobyciu Pekinu 
głównem zadaniem być powinno ustanowienie 
w Chinach rządu, któryby zadość uczynił słu- 
sznņym 1 uzasadnionym żądaniom zarówno wła- 
snych poddanych, jak i cudzoziemców. 

Wiedeń, 27 sierpnia. Oddział austro-węgierski 
przybył dnia 18 b. m. do Pekinu. 

Port Said, 27 sierpnia. Hr. Waidersee przy- 
był tu wczoraj i odebrawszy przysłane tu z Ber- 
lina instrukcye. w dalszą ruszył drogę. 


e 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 


Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
Redakcyi). 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Spółka 


Kraków, Rynek, 39. 


Zakład wodoleczniczy 


w Krakowie, ulica św, Agnieszki, L. 5, 


pod kierownictwem specyalisty do chorób ner- 
wowych Dra Kupczyka. 


otwarty przez cały Pok- 
E 
Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej 
Wiedeń, 27 sierpnia 1900. 
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Włoskie banknoty . . . . . . . « . . . 80 55 
Dukaty . . « 79 - ZEN 7. 11 40 
Losy węgierskie premiowe. . . . . . . . 159 50 
Losy O JE ORM OE: + . | 106 — 
Akcye Anglobanka . . . « « . . . . ... 276 50 
3 Wnionbanku *. ..«.. 641, . 549 — 
 "Bankycreue Fu... 493 — 
=” sLaendenmangu MIIR e 1-9 0%, 415 — 
e Kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 530 — 
= Południowej . . . . . . . . Ho — 
s „BREDNIE o E T, 455 — 
i ma śNordbalim =»... ... . 6120 
2 M Staatsbahn - dasafa OE EPA 648 75 
Š ENIPE GaJXTAARAJE À 452 — 
„  Tareckie Tabaczne . . . . . „.., 287 — 
RODIENNET = mda © a Fe Gao 6 4 255 1h 


Banknoty. austryackie 


Kero ia e T 84 45 
BaNKUCdy rosyjskie. . 2 5 3 aa 0. 2 i 216 35 
Kotka Warszawa . . «w 2 „ sk o a - 

Misty polskie. „6... „sa AR 95 50 


RentiaywłoRkał: . 2,5 on OT, 7 : 


Akcye austryackie kredyt: ae] 
UNI rubla oe. „ ASSRE 205 40 


Spirytus gotowy 


Cenanafty OO 0)... lee, EK "A 8 
Pszenica (maj, czerwiec) . . . 00" EE 
Żyto (maj, czerwiec) . . . . 00" ** 21 
Owies (maj, czerwiec) . . Tr eon eia m w. 
5... "Jogos 1. w" 
JCS oaan - ©. 5 65 

Cennik Izby handlowej i przemysłowej 

aulę o 4... W Krakowie 

z dnia 27 sierpnia 1400 godzina 1 w południe. 

Korony 
zin | l. Waluty płacą żądają 
Matki papierowe « « + e 265 — 256 50 
radia emieckie , „ AOREMRE 118 30 1I8 90 
= , papierowe, ge Si SNS 96 20 96 80 
t*wudziestofrankówki w złocie 1928 19 38 

il. Listy zastawne. 

Bi lo Listy zastaw. prem. Banku hipot. 109 26 110 25 
l»* Listy zastawne Banku hipotecz. 98 25 99 25 
4%, n n n n NE 7 kika OE 
4'[,%, Listy zastawne Banku krajow. 99 — 100 — 
ari ` z - Mas 2 91 75 935 — 
4", Listy zast. gal. Tow.kred.ziem.nieok. 91 — 92 50 
M7 2 „od rego oaz a eane, HIDO. „44 75 

40 |, A e WODA s0Z=w gr 

lil. Obligaoye i pożyczki. 
4'/, Galicyjskie obligacye propinacyjne %5 20 96 20 
6"”/, Pożyczka krajowa z roku 1973. . =— KZ 
4d SRA „b 168. . s976 jaj— 
4, 4 miasta Lwowa a. 89 45 91 25 
50, Obligacye komunalne Banku kraj, 100 25 101 25 
4'/4*/o n n ul 2. n 99 50 100 50 
450) w KOLEJOWE. . . „W. 1 — 9250 
IV. Losy. 
Losy miasta Krakowa "MUR 107. 7150 73 — 
r M Stanisławowa . . . . , 128 — — — 
V. Akcye. 

Akcyc Banku kredytowego we Lwowie — —— 

3 „ hipotecznego „ e 638 — 648 
= no. Galic. dla h. ip. wikrak wsz E 
r kolei Karola Ludwika . . . , 421 — 423 — 
D 4 Lwów-t'zerniowce-Jassy . 527 — 531 — 


nl. Sławkowska | 8. Kufry Torby 


Parasole 
Paski Laski 


vis-á-vis 


4 Nr. 195. NOWA REFORMA. l Wtorek, 28 Sierpnia 1900. 


Najlepsze francuskie TEE Wszedzie 
JBEBUKŁEX EK —— G-EWL | AGA NS Tj ado 
do papierosów nabycia. 


Kancelarya adwokata W d t U k hi TAN IHNATOWICZ . 
| Klemensa Pawłowicza 0 a a ens a Z c ma, Sklepy własne: we LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, CZERNIOW- s CZEKŁ 
przy ul. Straszewskiego L. 22. |przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów, działa znakomicie, posiada CACH - oraz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, ' drogueryach, znajdzie umieszczenie 


167 przytem przyjemny zapach. Cana 1 złr. 34 40 0 sklepach i zakładach fryzyerskich. W cukierni Lwowskiej 


Nauczycielka r ley an JANA MICHALIKA 


zawierająca najlepsze mleko alpejskie. : a : 
mem szkolnym. oraz ndzielająca muzyki ja j ps i p j w Krakowie; ul. Floryańska 45. 


m m 
odeka ek Ed i 3 Od dawna znana jako najlepsze pożywienie dla > 
i języka trancusk, oszukuje posady, s 3 ; MARA Ty | 
Jęyka Iams —_poszakuje posady E ç a go m ąCZ a d ZEG] niemowląt | mających dolegliwości żołądkowe. | R 7 
nistracya „Nowej Reformy.” GW p 


0 19 20 


= 


bug I 3 Nie wywołuje ani czyszczenia, ani wymiotów, 


Polecana przez pierwsze powagi lekarskie, od 30 lat używana | LAKIER, 
pr i a P F = : we wszystkich szpitalach dziecięcych. È 
= KONCYPIENT 1299 11 12 TE Dawka maczki dla dzieci K. 1:80. "EMI Próbne dawki mączki dla dzieci na żądanie za darmo i opłatnie. czarny bez połysku do tablic 


Główny skład: 
z egzaminem adwokackim. poszukuje || Nestle'go zgęszczone mleko z cukrem po 1 K. dawka, bez cukru „Viking“ (nowość) po 1 K. dawka. F. Berlyal, Wiedeń, I., Naglergasse 1. szkolnych. 


posady w Krakowie lub w Podgórzu Gabki 


z dniem I września b. r. Zgłoszenia 


E [| = E L4 . . sj d t bli r 1 h, 
pod Dr W. S. przyjmuje Admini- Niemiecka Wyższa Szkoła zeńska Wspaniałe Wydawnictwo Polskie. o tablic szkolnyc 


rysy l n go- s. S ai pi r Kredę w laseczkach 
strawya „Nowej Reformy.” 1676 13 i ENGLISH zuWgem E FOR YOUNG anaoa - 66” do tablic szkolnych, 
b Kompletne wyprawy Kuchenne |z Fröblowskim ogródkiem dla dzieci. „Na Około Swiata Pal z 


u u r 
aiaa NIET Nowy rok szkolny rozpoczyna się igo września. (wychodzi w miesięcznych zeszytach, z których każdy zawiera 8 obrazów na Reim | Spółka 
- z - . à . . . z) 
Sna Na ada się w jezyku polskim. niemieckim. franeuskim i angiel- kartonach. 
W. HALSKI ski zę RH MINE ] Yki | > ł Sri E kol re] : 7 E wk m2 l n á z KRAKOW. IGI 2 2 
Suki ke skim: udziela się również wszelkich wia omości szkolnych. nauki rysunków, W wydawnictwie tem pomieszczone bedą: linia A=B. Rynek 1. 37. 
w Krakowie, Sukiennice, malarstwa, robót ręcznych. a dnchowe i cielesne rozwinięcie uczemnie jest | widoki najpiękniejszych okolie, kraji razów i typów mieszkańców wszystkich pięciu części o a 
handel żelazny. najwyższym zadaniem przełożonej. ć i świata, nie wyłączając okolic polskich i Ziemi świętej według oryginalnych zdjęć fotograficznych | "4% ~~ ~ ~~~ N 
bliższych wyjaśnień udziela się z największą gotowością. Zgłoszenia w kolorach naturalnych, tak, że po wyjściu każda serya utworzy 


m m przyjmuje się w lokalu szkolnym przy ul. Poselskiej L. 20. WSPANIAMŁE MIE IBU M We wszystkich ksiegarniach 
Uczniowie G. Biehefełd, właścicielka zakładu. * m . > m 1 są do nabycia 
i s pojedyńcze zaś obrazy, oprawione w ramy, stanowić mogą piękną ozdobę 
wyższych klas gimnazyal., mb real- 


L LA m 
R i każdego salonu. P || l k 
nych, z rodzin obywatelskich, znajda HBBABŃBG EASES EEOSE S BOBB56 Cena zeszytu wynosi 45 ct., z przesyłka 50 ct. lesni po S 16 


umieszczenie na następny rok szkolny 


pod staranna opieka Wyższego 4 Prenumerata na cały rocznik składający się z 12 zeszytów wynosi 5 zł. 40 ct ~ p pra Pół 

emeryta Pistan nikna p" 2 przesyłką 6 złr. 4 l „Najlepszy ten „zbiór. ułożony przez 

i ewentualnie gra na fortepianie, lub d S aw ieme SZa Prenumerate przyjmują wszystkie znaczniejsze ksicgarnie w kraju i zagranicą. K. Bartoszewicza — zawiera 137 

język francuski w domu. Usłaga męska. Acdninistracya „ANa około świata“: pieśni narodowych najznakomitszych 
Wezesne zgłoszenia są pożądane — Lwów, Pasaż Hausmana 9. pewna pi ene b SE = 38 

takowe przyjmie i adresu z grzeczno- inżynier cywilny z upoważnieniem rządowem. Nowi prenumeratowie nabywać magy o ile sól i tę) 1 wj dry NAGO zeszytów) | Cena egzempl. 60 ct., w pięknej oprawie | złr. 

z zawierają 96 obrazów kolorowanych z osobnym tekstem. E 
A "adi Eee al W Krako ZAKŁAD INSTALACYJNY M nade? ozdobnej oprawie 7 zł. (14 koron). DMGT 0 ENNAN NN NMN MNN MMMA PORZ DODN 


"3 
WINCENTY BIELSKI 3 


projektuje i wykonuje 
—— NI = w QOO000O Nikadem Wydawnictwa „Nowej QQOQQQQE ocRODNIK-PEJZAŻYSTA 3 
"zt Reformy“ wyszły i są do nabycia 8 Lwów, ul. Jagiellońska 7, 3 


wszelkich systemów i wentylacye, O00000 w księgarni G. Gebethnera 000000 E urządza i zakłada parki augielskie. 3 


Czas sadzić! 


Sadzonki truskawek: ananasowe do 
smażenia, staropolskie ciemne, słodkie, La- 
seton Noble, wszystkie tuzin po 16 ct.; sa- 
dząnki poziomek: miesięczne, białe i pą- 
sowe %uzin po 158 ct; bulion po 5 złr., 6 złr.. 
zło 750 i 10 złr. za kilo: bryndzę świeżą, 
górską, 5 klg. paczka złr. 2325 — poleca 


1623 5 8 Dwór Łapszyn, p. Brzeżany. 


Winogrona kuracyjne 


| z i Spółki w Krakowie, Rynek tory kwini aaa 
+ WODOGI ĄG © È O00000 sv. tuzi w Administracyi OQQOQO | 
f 7 bb u 
raz s c ; „a 3 : „Nowej Reformy j « kwiatowe i owocowe, prowadzi uprawy » 
klozety, łaźnie, łazienki, pralnie, susznie itd. itd. 000000 speoyalne, jak również rysuje plany 2 


+ | owooowe, tak użytkowe jak i eks- 2 

; ploataeyjne. oranzerye i oiepiarnie J 

M. | OŚWI EPLENIA GAZOWE. ! | Listy 7 aor NA skiego ; E g D A i prr h 3 
Biuro i nienstajaca wystawa przyborów instalacyjnych krajowych i zagranicznych: 000000 OOOQO0OO € winie t} staty nadzór i kic- 


E LT I 


BEE” c li nad 

serya IX. , rownictwo nad ogrodami, biorąc zbyt 3J 

Ea] + produkcyi we własny zarząd. > 

Ś KIE Mk K so pozę k z". Kraków, ulica Jabłonowskich Nr. 16. 000000 Odbitka szeregu korespondeneyj ory- O00000 £ Kowii dostarcza stale i regu- 3 

30 TNT FREE a sais Nr telefonu 385. 1587 10 30 ła l a. 1 N a © larnie przez rok oały wszelkich ju- .y 

c AA u Smanych, zamieszczonych W „Nowej  rzyn owoców i kwiatow na prowincye 9 

5 e melonów ananasowych. .„ 220 K Kosztorysy bezpłalnie. m% "=, RAD zał = Tal (M HOU y- 
opłatnie za żaliczką wysyła ` 1612 6 0 PRAG vw PCZPEE O00000 Reformie“*, o stosunkach w Królestwie O00000 a i do miejse kaplelowyeh. Hu 6 45 


Giov. Spanghero F Tryeśoie. CY O YA AGA 


ITWażne dla rolników !! 


Polskiem, obejmująca 164 str. druku 
CORGREEGCLYEZKAERSRO"E4CGEGRF 1 O00000 in 3yo. Cena 60 Gi. QO0ODOD0GDJ 
Christopha lakier 000900 


: Pierwszy sklad maszyn rolniczych 
T O E e SE s Ugoda polsko-rosyjska F. Wichterlena w Prościejowie 
W Jaworznie: i Dendera, w Tarnowie: W. lirach, w Biały: I. Kruppa, 000000 y ĆWIĘLIĘ prawdy O09000 poleca ulubione YA wyroby o w. | 
J 


OGLOSZENIE. 


Wydział galicyjskiego Towarzy- 
stwa muzycznego podaje do wiado- zk: 
no że osoby obojga płci. spo- -E ; R | ae a pE de 
rewnione z š. p. Drem Józefem a a a a 4 s z O00000 itki istó ZAM O00000 4 
4 ai a gepe Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4. bse MUSE „BISIÓW 2 Warszawy, z 


y E e a x ; a Młynki do czyszczenia zboza,/Tryery, Walce, 
Kazimierzem dw. im. Malinowskim mieszczonych w „Nowej Reformie*, Sieczkarnie itp. 
(na mocy utworzonej przez tegoż 


$ 000000 obejmująca 52 strony in Bvo. Cena 000000 Głygne RAET A 
pamiątkowej fundacyi imienia cesa- 25 ct. PraugiżzCE Albiniw a ivei 
rza i króla Franciszka Józeťa L.). *% OG0000 — O00000 l 
mają prawo korzystać bezpłatnie z & Listy z zaboru 0syjsKi8(0 © © © SKŁAD PŁÓCIEN. © OO | 


nauki muzyki. w eo | 4 000000 
mae 000 S przedsiębiorstwo budowy wodociągów krakowskich | 000000 serya X. 000000 :| | BUCHNER 
1 zakład Mmstalacyiny. KT” 2 


udzielanej. 
Zgłaszający się muszą być zao- Odbitka szeregu korespondencyj ory- 
patrzeni w dowody, że zostają w 000000 ginalnych. zamieszczanych w „Nowej 000000 cze 
: à Reformie“ o najświeższych wypad- (dom własny), 1610 7 15 
Polecamy się P. T. Szanownej Publiczności do wykonywania 
instalacyj wodociągowych wewnątrz realności, jakoteż klose- 
tów, łazienek itp. po najtańszych cenach 1 pod przystępnymi 


pokrewieństwie z fundatorem. i wy- 
QQOO0Q0O kah w Królestwie Polskiem, obej- QDQQQQO 
warunkami. s24 16 52 


w Żywcu: J. Danko, w Mielcu: S. Brandmann. 445 15 25 Grabiarki, Kosiarki, Zniwiarki, Plewniki, 


poleca swój bogato zaopatrzony 


Skład wszelkich towarów jedwabnych, 
bławatnych, oraz czarnych i KoioroW. 
aksamitów lyoúskich. 
Wielki wybór kaszmirów, 
chnstek i dywanów. 


Czesanki (Kamgarny), 
częściowo i hurtownie — po cenach 
fabrycznych, 
tudzież resztki materyj je- 
dwabnych i wełnian.. po cenach 

o połowę zniżonych. 


kazać się niemi w kancelaryi T'o- A 
mująca 124 strony druku in Svo. 


warzystwa muzycznego (w. Czar- 
000000 Cena 50 ct. 000000 


nieckiego Nr. 8). 1662 2 2 
Pensyonat dla uczniów szkół publiczn. Inteligentna wolna osoba 
Józefa Tabeat, TAÓW, il. Krakowska fl. poszukuje miejsca do zarządu domem u star- 
Oprócz utrzymania i AO skiej opieki mają | 57680 pann. — „Lola“ poste restante Przemyśl. 


o 
wychowankowie do swego użytku I". morgowy 1671 8 
agród i boisko do zabawy. gimnastyki i gier. =" 


9990 


Lwów, dnia 20 sierpnia 1900 r. 


; Biuro i nieustająca wystawa przyborów insta- 
Ao OU, lacyjnych krajowych i zagranicznych znajdują 


~ WINOGRONA sie przy ul. Zwierzynieckiej Nr. 4, telefon 109. 


5 klgr. koszyk szlachetnych, słodkich wino- |— Kosztorysy na Żądanie za darmo. $—— Nad nauką czuwa emer. prof. szkół średnich, 


LJ LJ 
gron po + korony, A nad U zdrowotnym zakładu lekarz. — Magister farmacyi 
5 klgr. koszyk świeżych pomidorów po 2 omieszkanie zdrowe i suche. 1651 2 2 
korony 240 lalerzy. S [5 40090 Kraków, ulica Zwierzyniecka Nr. 4. 2X: znajdzie korzystną posadę w Jawo- 


wysyła opłatnie za zaliczką Patenty na wynalazki rowie obok Lwowa. 165055 


Jan Stefanowić, NAJDOSKONALSZE, ZA NAJLEPSZE UZNANE 
Ungarisch W eisskirchen (Sid Ungarn). 


"WONYTMIA UYIMSOOODOD 


NATE 


Al 


00666660: SKŁAD SUTKNA.OGOGCOG 


30080008 


© © SKŁAD CHODNIKÓW. © © 


Celem oddania w "R" stwo k x = do iruwy. koniczyny 
osiarki I boi 
wy we zboża. 
Klia Pero Ri grabie do siana à zboża, do przewracania 


Środek do farbowania włosów dzie w przedsiębiorstwo w drodze 


licytacyi. Plany i warunki licyta- 


EFFEKTOR OET) E. LINKA cyjne oglądać možna w biarze dy: 


2 ' 1-, 2-, 3- i 4- mm $ o +, wyrabia i znżytkowuje 55420 
pługi stalowe, xiv. HE ż I inż. Kazi OSS OW: SKI Uczniowie (iza „ 
1660 5 3 kładane i dyngonalne oS e 3 niższych kl najdą W domu obywatelskim n . . 
OSZE SE 4. z aty S TE > ; aaslnierz | patentowe bardzo wygodne umieszezenie z dobrą opieką. Ogłoszenie licytacyt. f 
let Ry z $$. = + klepie Perl a prz t 
- OGLOSZE NIE. polne walce pierścieniowe i gładkie © == z i Wiadomość, w wklej rimana przy | 
z blachy stalowej, = SES ę Berlin, W. Postdamerstrasse 3. Ju. św. Gertirut y raków i. 1630 5 5 Wykonanie robót ciesielskich 
siewniki „Agricola“ = isg 4 w Gazowni miejskiej oddanem bę- 
Ą 
g 


siana, 


o zaprzegu 1--6 pociagow. 


i para poruszane. 
najnowsze młynki do czyszczenia zboża, 
siekacze rzepy, prasy do Sianan 


łaskacze kukurudzy, sieczkarnie, młynki 
i słomy. ręczne, stałe i ruchome, 


sza się licytac yrzez pisemne | patent. i Ów a „kawi (u * dziennie se codzi- 
f t 3 któ yt ve M ia do 29 P eny do e (ND 5 przez lek: arzy został uzni any za nieszkodliwy i polecony, g zdyż nie zawiera ż: adnych rekcy! Gazowni codziennie W godzi 
oierty, re wnosić możni jarzy = | szkodliwych metalic znych składników, jak = fade miedź itd. Jest dla zdrowia i skóry nach urzędowych. 
sierpnia T. b., do godz. LI rano, prasy do wina i owoców, z | nieszkodliwy, za eo się reczy, farbujo Aa i rude włosy na głowie i brodzie. Termin ostateczny na złożenie 
a ręce burmistrza jakoteż do wszelkich celów, = < | oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu u er kąpieli parowej. na czarno, s 
T ni oł e T 00 20 młynki a owoców i winogron © b Ñ | ciemno, szaro lub jasnawo. Kr AA złr. karton ua próbę złr. I, oterty naznaczony Na dzień 8l- -go 
twota wywołania wynosi 60.0 masz o tło 2 do farbowania cii : kal jed 
koron cd 7 o A z “(WODA BLOND gru lit mena ye Yain "złocisty kolor — jedna sjęrpnia 1900 do godziny 10-ej 
Do ofert należy dołączyć wadyum patent. polewacze „SYPHONIA* do win. A A 5 Przy przesyłce 20 centów za opakowanie, 1368 3 10 (rano. 
we Eb z a DOSE E a e e e - i i } iakowia Damani LIGA? 
w wysokości 10%, ceny wywołania. latorośli dotor on AEE, O Tae AE. LINK, fryzyer-kosmetyk i specyalista do farbowania włosów,| W Krakowie, 24 sierpnia | 
= ć $ E ea > 
Przedsiębiorstwo oddane będzie ruchome Koy E z res UI Wiedeń, l, Habsburgergasse Nr 9. Dyrekcna Gazowni miejskiej. 
parn y- — O> ER E a Z 


temu, który poda największy 0] ust. wyrabiają i dostarczają ich w najnowszej konstrneyi 


ae ak e a aia. Mayfarth & cC- Ku fi ekego m aczka ad la, dzieci 


w biurze Magistratu ces. i król. wył. uprz. Jalryka maszyn rolniezych, odlewarnia żelaza i hamernin, 
4 a t 5 . € . 


> botiikow. Na iepsz p 
ne a © adkr kor założ 1572. Wiedeń, Ilji., Taborstrasse 71. z3% sototninów:! f polecana przez owaql-Aus :psze 
Przeworsk, 23 ph 1900 1 Odznaczone przeszło 400 enm. srebrnemi i aa - medalami na wszystkich pożywienie dlo zieci zdrowych: A "mia ją jcych. "dolegliwości jelitowe i- 
Burmistrz: większych wystawac bw.  - TAEMIE Do nabycia w apiehwch,:'roguery: ch od ory R. KUFEKE WIEDEN Vi/ E: 
Władysław Switalski. Szezerółowe katalogi i liczne uznania wysyła się za darmo. - Zastępey 1 odsprzedujący potrzebni. 
Z Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (ul. Jagiellońska Nr. 10). Papier z fabryki Braci Fijałkówskich w Bielskn. izpia drukarni L. K. Górski, 


g 


d 


) 


Dodatek do „NOWEJ REFORMY“ Nr. 195. 


PROGRA]? 
stronnictwa dem 


Stronnictwo demokratyczne polskie, 
erne wszystkim celom narodowego odrodzenia, 
stojąc miezachwianie przy zasadach które demo- 
kracyi polskiej przewodziły od wielkiego Sejmu we 


» wszystkich politycznych, społecznych ` narodowych 


pracach, prowadząc w tej dzielnicy od ery konsty- 
tucyjnej nieutradzoną walkę i pracę dla. wewnę- 
trznego odrodzenia, zdobycia obywatelskich praw, 
woinościowych instytucyj, oświaty i uobywatelenia 
mas, postępu i kultury, — należnych nam w pań- 
stwie praw i stonowiska, a samorzadu w kraju, 
znajduje się wobec ogromu coraz nowych a pię- 
trzących się zadań w konieczności zdwojenia swych 
usiłowań, użycia na nowe czasy nowych środków 
pracy i walki. przedewszystkiem w konieczności 
przeprowadzenia wewnętrznej reorganizacy! stron- 
niotwa. k 

Znając i umiejąo ocenić postępy i dorobki 
narodowe, polityczne i kulturne dzielnicy naszej, 
nie możemy się na chwilę łudzić. Gdy wokoło nas 
kraje i ludy rosną w moe duchowa, materyalną, 
polityczną, w bogactwa i potęgę, a przodem idą 
te, co nam wrogie, postępy nasze idą źółwio, na 
kielu polach zastój, jeżeli nie zacofanie, straszne 
objawy nẹdzy kraju, siły nieużyte marnieją, skarby 
rodzime przechodzą w oboe ręce, rolnictwo ledwie 
dysze, rękodzieła wraz z mieszczaństwem w upadku, 
przemysł nie wychodzi z powijaków.  Analfabe- 
tyzm cięży na milionuch, masa ludowa wzrasta 
bez zarobku, bez warunków ludzkiego bytu, tysiące 
chwyta za kii wychodźczy. Rozbicie społeczne, 
waóń i wulkan klasowa, coraz nowe ożynniki co 
dzielą, n'o eo łącza, asymilują, wyrób jednolitego 
narodu strasznie powolny. Na całem życiu publi- 
cznem zastój i marazm cięży — kraj stoi wobec 
grozy położenia wewnętrznego bezradny, bezozynuy 
prawie. ; 

Dodajmy do smutnych stosuuków wewnę- 
trznych straszny rozstrój w państwie, grożący roz- 
kład monarchii, upadek konstytucyonalizmu, pół- 
absolutyzm. Paraliż, który zatrzymał funkcye pań- 
stwa, ubezwładnia ustawodawstwo, administracyę, 
działalność publiezną, bez której narody się cofają, 
uvvzeją, marnieją. 

Oto bilans rzeczy publicznej. Groza położe- 
nia nakazuje bezwzględnie szukać przyczyn, tych, 
co przemożne i od nas niezależne, vis major sto- 
sunków i wypadków i tych, eo z i «dów czy omy- 
łek, zaniedbań czy wiw własnych. Nakazuje prze- 
dewszystkiem ooknąć się, przebudzić, jąć innych 
dróg i <rodków odrodzenia, wytężyć i skupić ina- 
czej wszystkie siły społeczeństwa, jeżeli wszystko 
wokuło oo nam wrogie, nie ma nas przerosnąć, je- 
Żeli wypadki i niespodzianki dziejowe nie mają 
nas, jak zawsze, zastać nieprzygotowanych, bezsil- 
nych, spóźnionych. 

Nieuchylając się o l odpowiedzialności wobec 
przyszłości, czując się w niejednem współwinne 
w błędach czy omyłkach, w niewyzyskaniu danych 
środków i warunków, w niejednem zaniedbaniu, 
w nieużyciu wszystkich sił, stronnictwo demokraty- 
czne może i musi jednak większą część odpowie- 
dzialności za stan kraju i rezultaty polityczne, spo- 
łeczne czy kultwrne i materyalne, od siebie odohy- 
lié. Nie w jego rękach spoczywał kierunek polity- 


czny w kraju, władza, naczelny wpływ na sprawy 

idż — rządziło krajem od początku doby 
onstyrucyjnej nieprzerwanie i przemożnie stronnt- 
ctwo konserwatywne. À 

Stronnietwo to, oparte o wielką wiasność 
ziemską spadkobierczynię stanowiska historycznego 
w nuarodzie, jakie miała szlachta polska, objęło 
z nastaniem ery konstytucyjnej dawną rolę prze- 
wodnią, polityczne panowanie i rząd kraju. lIdąo 
przodem w walce o stanowisko i prawa kraju, od- 
dawszy nie małe krajowe i naredywe zasługi, stron= 
nictwo konserwatywne w miarę czasu przywykało 
do władzy i rządu — posiadłszy mandaty posel- 
skie z kuryi wiejskiej, wpływem, użyciem i nad- 
użyaiem wszystkich Sanin władzy, objęło w po- 
siadanie ster kraju, stało mię olbrzymią więkazością 
w Sejmie i w delegacyi polskiej Rady państwa, 
położyło rękę na najważniejszych organizacyach 
krajowych. 

Przez długie posiadanie władzy, w przeświad- 
czeniu, że czynniki na których ona się oparła, są 
trwałe i niezmienne, stronnictwo konserwatywne 
zapoznało 70: : 
ctwa przodującego w narodzie, najdojrzalszego w na- 
rodowej służbie i pracy, w oligarchię, która przy- 
szedłszy do władzy 1 panowania, traciła poczucie 
: adań, zaciedniała swój horyzont 


całości spraw i 7 
p dbałą o własne sta- 


i stawała się ooraz wyłączniej 
nowe, kastowe, klasowe Interesa. 

W miarę iat rzady stronnictwa konserwaty- 
wnego stawały się coraz bardziej bezwzględne, 
znikoma mniejszość w kraju stawała się panującą 
na wszystkich pelach publicznego życia większością 
sejmową. Rządy konserwatywnego strominctwa to 
jedno pasmo majoryzacyt, przewagi 4 bezwzględno- 
ści. W kraju i w Wiedniu. : p 

Ten coraz bardziej wyłączny punkt widzenia, 
ta chęć stanowej, oligarchicznej majoryzacyt te 
zakusy uwiecznienia panowania tej mniejszości, to 
przyczyna powolnego tempa odrodzenia narodowego, 
walki z reformą, z postępem, Z dąźnościami, które 
stronnictwo demokratyczne w kraju, w Sejmie re- 
prezentowało. Tak się tłómaczy obawa, , żeby 
oświata zbyt rychło nierozeszła się po kraju 1 nie- 
nanczyła milionów innych aspiracyj. Tak się tłó- 
maczy ile walk, ile zmarnowanego czasu: koszto- 
wało usuwanie nierównoś i społecznych, nierówno- 
Ści oiężarów między wielką własnością 8 chłopem 
czy minstem, tak się tłómaczy niedołężna polityka 
na wszystkich polach kultury kraju, zastój, bier- 
ność. Cóż mówić ile walk kosztowało wywalczenie 
każdego obywatelskiego prawa, rozszerzenie prawa 
wyborczego, zdobycie każdego mandatu, który 
miały dostać zastępy demokraoyi. 

Tak spotykała się kazda żywsza myśl, wy- 
chodząca poza sferę konserwatywnych celów, tchną- 
ca demokracyą, kuzde dązenie do naprawy i re- 
formy, każdy wniosek pochodzący od lewicy sej- 
mowej i stronnictwa demokratycznego, z góry już 
z niechęcią, z niedowierzaniem, lub wręcz a opo- 
zycyą i odprawą. Każdej reformie któraby była 
przyspieszyła tempo rozwoju, usunęła stare złe, 
wniosła naprawę. kładło się stronnictwo konserwa- 
tywne w poprzek jak kłoda, zatrzymując lata uałe, 
opóźniając, jeśli nie marnując. 


o zpaki ozasu i zamieniło się ze stronni- = 


nazisicozic waz M 


kratycznego. 


i - 

Niedość na tem. "Przeciw sejmowej garstce 
narodowej inteligencyi i dojrzałego, umiarkowanego, 
patryotycznego mieszczaństwa, przeciw stronniotwu 
które w swem umiarkowaniu było istotnem oen- 
trum, stronictwem środka, pomostem międy Żywio- 
łami przeszłości a żywiołami przyszłości, między 
garstką wielkiej własności a masą ludową, zorga- 
nizowały się stronnictwa konserwatywne w jeden 
zwarty, zbrojny i wojująty obóz, w unig konser- 
watywnąź Najumiarkowańsze, najbardziej usprawie- 
dliwione, w najpowszechniejszym interesie potrze- 
bne i naglące dążenia polskiej demokracyi znacho- 
dziły przed sobą nieustającą konfederacyg przeciw 
reformom, ligę wsiecznicówa, która w każdym 
okjawie żywszej myśli, dembkratycznego ruchu 
wśród intelligencyi narodu, w miastach, w ruchu 
ludowym, „cóż dopiero w masach, widziała objawy 
REY aaronii o pretensyi, burzyoielstwa, 

Toż samo w Wiedniu, Ni jąc j 
wytkniętego celu krajowych dążeń pF. sz 
widnokrąg polityczny partwinemi woj dy myśl 
o takich rezultatach wiedeńskiej gS z” 3 ay: 

WA i j polityki, któraby 
kascie iklasie rządzącej zapewniły trwałe pano- 
wanie w kraju, nadużywająo nieraz wielkich haseł 
narodowego interesu, solidarności Koła polskiego. 
która jedynie dla wielkich celów narodowych kra- 
Jowych łączy reprezentantów konserwatyzmu oC 
skiej demokracyi w jednej or SIZE padac JAM 
polska wysługiwała sie Hat nei i w 
rod eaa nieraz rządom, i etro 
i " NE a pomiędzy interesem państwa 
1 kraju zacieruła, wiara usług kraju dla państwa, 
e „AA parlamentarnych, nie odpowie 

noszonym dla kraju 

Stan kraju, bilans uabytków i ofiar, oto re- 
zultat tej kilkadziesiąt lai trwającej polityki rzą- 
dzącego w kraju stronnictwa konserwatytmego: |. 

Ale przyszły inne czasy Przetwarzanie SIĘ 
wewnętrzne społeczeństwa, postęp oświaty; obu- 
dzone najpierw poczucię klasowe. rozwijająca się 
świadomość piw — obywatelskich, narodowa myśl 
przenikająca co raz świadomiej masy ludu, stawiają 
stronnictwo demokratyczne polskie W zupełnie n0- 
wem położeniu, dają mu całkiem inne prawś, 
też nakładają nowe obowiazki. . 

Zmikoma dotąd mniejszość gejpiowa, garstka 
zwolenników demokratycznej W'A 3 put 
w obeo panującego stronnictwa konserwa ywnego 
w całkiem muej roli. . Poli 

Po Ryk kocia rozrosły się 785 DY boy 
gencyt narodncej olbrzywio, ikry! km 
zuwody, wszystkie pola pracy» wszyst po 
ki służby publicznej. s : 8 

acz stały A pomnożycielem. Polaki, zh 
milnjąc obce żywioły. HEC anle oięży ja- 
którego wiekowe poniżenie * > Ya i biadów aa 
ko jeden z największych grzes » g kę. h 
nowania szlacheckiego zapomniało pa M gk 
zrosło się z euła przeszłością 1 przyszoncią, * ? 
wszystkie egzamina dies „A patryotyzmu 
- ziej służby 1 onary, 
zdolnego wezel el iem prrychodzi lud. Cel dążeń 
wszystkich patryotów od Trzeciego Maja 1 Raola- 
wie, ten chłop, ta Ciemna wielomilionowa maeta od 
znoju i pracy, błędemi przeszłości ponizona, Poe 


poczucia ojczyzny, materyał do eksperymentów 
wrogich nam rządów, — ten chłop staje się pol- 
skim ludem. Dążenie i pragnienie oświaty, miłość 
ziemi ojczystej, umiłowanie wszystkich świetlanych 
kart przeszłości, obejmywanie ze zdumiewającą 
szybkością wszystkich celów i dążeń narodowej 
myśli, łączenie się z catym narodowym programem 
znoszą dzień za dniem co raz nowe dowody, że 
się stary pień narodowy od korzenia odrasta że 
co wytrzebil w narodowych zastępach czas, co 
padło w służbie ojczyzny, ofierze czy męczeństwie, 
co się złamało a co wypsuło czy uschło, to za- 
stąpi wnet ta gąszcz polskiego ludu. 

Mimo wszystkie głosy skeptycyzmu twier- 
dzimy, że myśl asymilacyjna zrobiła wśród ludno- 
ci żydowskiej znaczne postępy. Mamy też na- 
dzieję, że z rozwojem oświaty, w miarę wykonania 
krajowego programu szkolnego, żywioł ten stawać 
się będzie coraz więcej narodowym, żyd polski 
stanie się Puluńriem. 

Nareszcie, u samego spodu budzi się masa 
pracująca, przynosi nietylko muszkuły ale chęć 
światła, szuka nie tylko pracy i zarobku ale pra- 
wa, a mając już żywo rozbudzone poczucie klasowe 
i zdolność organizacyjną, staje się czynnikiem po- 
litycznym. Ale nawet ten ruch, ujęty w wielkiej 
części w organizacyę pod hasłem socyalizmu, obok 
walki o byt ludzki, o społeczną sprawiedliwość, 
o polityczne prawa, popełniając w walce klasowej 
nie jeden błąd jednostronności, nietoleracyi, nie- 
sprawiedliwości w obec wszystkiego co nie jest 
' socyalistą, co raz żywiej, co raz wyraźniej podnosi 
myśl narodową. | Jeżeli więc jeszcze widzimy ży- 
wioły stawiające nieraz interes, cele i środki kla- 
sowej walki ponad interes narodowy, stronnictwo 
demokratyczne wyraża preekonamie, że ten ruch 
masy robotniczej i jej orgamieacya mie stanie 
w sprzeczności z narodowem, dążeniami. | 

Więc z garstki, zredukowanej do jednej ku- 
ryi, z mniejszości tolerowanej, stronnictwo demo- 
kratyczne, staje dziś z całą samowiedzą olbrzymich 
dziejowych przemian w naszem społeczeństwie i na- 
rodowem życiu. 

Po naszej stronie olbrzymie zastępy intelli- 
gencyi, miasta, ruch Indowy, masa pracująca, mi- 
liony — po tamtej stronie znikoma mniejszość. , 

= A A N 

Uznając w całej pełni 'narodowe zasługi 
szlachty polskiej, bo o nich sąd wydała już histo- 
rya, z całą czcią dla jej patryotyzmu i ducha 
ofiary, nie wahając się na chwilę w całej pełni 
uzuać jej narodową użyteczność — demokracya 
polska uznać musi wszelkie dalsze wyłączne panowa- 
nie, majoryzowanie do jakiego mniejszość stronni- 
ctwa konserwatywnego, oparta o spadkobierczynię 
dawnej szlachty, wielką własność ziemską, rości so- 
bie pretensye, za przedawnione. 

Ani nas mniej, bo nas stokroć więcej, aniśmy 
gorsi, aniśómy do pracy, do służby i świadczenia 
społeczeństwu, krajowi i narodowi mniej skorzy, 
aniśmy mniej mądrzy i przygotowani, ani mniej 
swoich praw świadomi i swoich obowiązków. Więa 
w obec urojeń wiecznego posiadania prawa do 
rządu krajem i narodem, w obce dziś już niczem 
nieusprawiedliwionego monopolu władzy i panowa- 
mia, w obec pretensyi z jaką część społeczeństwa 
występuje jako jedyna przedsiawicielka narodu, 
jego przeszłości, co może słuszne, jego przyszłości, 
do czego już nie ma prawa, demokracya polska 
musi wyjść z dotychczasowej bierności, potulności, 
cierpliwości. 

1 Z całą samowiedzą tego co robi, stronnictwo 
demokratyczne polskie zmienić musi stanowisko ja- 
kie zajmowało dotąd w obec stronnictw na prawo 
i wobec ruchu ludowego, masy pracującej i po- 
wstających stronnictw ma lewem skrzydle społe- 
czeństwa., 

= poczuciem spełnionego narodowego obo- 
wiązku, w przymnażaniu i przysposabianiu eo raz 
nowych sił narodowych, włączeniu i pośredniczeniu 
mię starem a nowem społeczeństwem, w jednem, 
niespożytem dążeniu by wspólne vele narodowego 
odrodzenia objęły całość narodowego organizmu, — 
stronnictwo demokratyczne starym zadaniom zosta- 
nie wierne. Nowe czasy przynoszą jednak nowe 
obowiąeki. 

łona własnego stronnictwa, z pośród ol- 
brzymio wzrastających zastępów myślących, czują- 
cych, fermentujących, niezadowolonych, a chcących 
zmiany stosunków krajowych, z ruchu ludowego, 
od pracijącjj masy dobywa się jeden głos: ma 
lewo ! 

W obec karnej, zwartej, solidarnej unii stron- 
nictw konserwatywnych, w obec panującej oligar- 
chii, potrzebne zbliżenie się, porozumienie, połą- 
czenie stronnictw demokratycznych! Gdy w tam- 
tym obozie organizacya, karność, samowiedza wspól- 
nego celu, — u nas rozsypka inteligencyi, dziele- 
nie się zaledwie rozbudzonego ruchu ludowego na 
frakcye, zwalczanie się między sobą demokraty- 
cznych stronnictw, wybujanie drobnych różnie, 
sekciarstwo partyjne czy zawiść osobista — z któ- 
rych tylko konserwatyzm korzysta. Więc z żywio- 
łową siłą wszystko eo chee postępu, społecznej re- 
formy, wyjścia z marazmu, nędzy materyalnej i mo- 
ralnej, innego tempa narodowego odrodzenia, wy- 
dobycia się z pod gniotącego konserwatyzmu — 
zuka instyktownie zbliżenia. s 

Stronnictwa demokratyczne w kraju stojące 
na gruncie demokracyi narodowej, chcą i muszą się 


znaleść razem. Więc bez zairaty poszczególnych 
właściwości, bez naruszenia swej samodzielności 
i ciaśniejszych programów, na pierwszy plan wy- 
sunąć się musi to wszystko, co nas łączy, co 
wspólne, co bliskie. Wspólne cele, konieczność 
wybierania wspólnych dróg i środków, przyczynią 
się niezawodnie do usuniecia nieporozumień, nie- 
jednej jednostronności, partyjnego wybujamia i cia- 
snej nietolerancyt. 

Starsze w służbie demokratycznej myśli, w pracy 
nad roezruszaniem, rozbudzeniem, uświadomieniem 
ludu, masy pracującej, niezaciśnione nigdy hory- 
zomtem klasowej wyłączności, egoizmu czy zawiści, 
stawiając mad wszystko cele narodowego odrodze- 
ma — stronnictwo demokratyczne must się zna- 
łeść w tym szeregu. 

A mie roszcząc sobie innych praw, starsze 
w narodowej służbie stronnictwo demokratyczne 
chce za swój przedewszystkiem uważać obowiązek, 
by tej wspólnej politycznej akcyt przewodziła kra- 
jowa myśl, murodowy imteres, by się oparła o całą 
przeszłość i objęła całą przyszłość, byśmy mogl 
powiedzieć: w naszym obozie kraj, naród, Oj- 
czyena ! 

Nie chcieliśmy walki, chcieliśmy wzpółdzia- 
łania, — nie naszą jest wina, jeżeli egoizm sta- 
nowy i klasowy mniejszości, oligarchiczne zachcianki 
wiecznego, bezwzględnego panowania, zmuszają 
nas — stanąć do otwartej walki z konserwatyzmem, 
z ligą wsteczniciwa. 

Przeciw unii stronnictw konserwatywnych, 
staje unia stronnictw demokratycznych 

Stronnictwa demokratliczne stojąc.e na grums 
cie narodowym dążyć muszy wspólnemi siłami do 
zdobycia w Sejmie, w reprezentacyi kraju w Ra- 


"dzie państwa takiegc stanowiska ma jakie liczbą, 


świadczeniem publicznem, pracą, imieligencyą za- 
sługują. 
Słowem — do zdobycia większości. 


+ * 
* 


Dążąc do tych celów, stronnictwo demokra- 
tyczne podjąć musi niezbędną reorganizacyę we- 
wnętrzną, azeby się stała żywą, czyhną, nieustającą, 
gotową na wszystkie zadania. W tym celu został 
przygotowany nowy statut organizacyjny. 
Drugiem zadaniem to przypomnienie zasad 
demokratycznego stronnictwa, z dopełnieniem pro- 
gramu zadań, które czas i stosunki ze sobą przy- 
nosz. Więc streszczamy te wytyczne myśli, które 
przewodziły naszemu. stronnietwu, a wyrażamy prze- 
konanie, że się skupią przy nich żywioły nieu- 
jęte, nie związane dotąd w inne organizacye. Wy- 
rażamy też nadzieję, że bez zasadniczych ustępstw, 
ze strony innych demokratyeznych stronnictw, sto- 
jących na. narodowej podstawie znajdą się punkta 
styczne, podstawa dla pozytywnego współdziałaniu. 


* * 
* 


Oparci o stosunek wzajemnej ufności między | 


koroną która uznała nasze prawa narodowe, a kra- 
jem który w poczuciu własnego interesu narodo- 
wego i wspólności jego z interesem państwu, sta- 
nął na gruncie polityki państwowej, starając się 
z całą ofiarnością 0 rozwój wszystkiego co może 
wzmocnić potęgę państwa, dążyć musimy wytrwale 
i otwarcie do dalszych rzeczywistych nabytków na- 
rodowych, politycznych, samorządnych, kulturnych 
i materyalmych dla kraju, w interesie zarówno 
kraju jak i państwa. 

W tem państwie: w tej radzie korony, w tym 
rządzie puństwa dążyć musimy do takiego stamo- 
wiska, na jakie znaczenie kraju naszego dia pan- 
stwa zasługuje. ; 

Nie wolno nam zapominać, że w granicach 
monarchii mamy dotąd niespełnione narodowe obo- 
wiązki w obec Szlązka i Bukowiny. A i w kraju 
naszym dałecy jeszcze jesteśmy od pełni praw Jẹ- 
zykowych. : 

Z bratniem uczuciem dla Rusinów, poprzemy 
ich dążenia zdolne utrwalić wspólność naszych in- 
teresów krajowych 1 narodowych. 

Gotowi do ofiar na rzecz mocqrstwowega sta- 


nowiska monarchii, gotowi do uznania wszystkiego 


czego istotnie całość i jedność państwa wymaga, , 


domagać się musimy by centralny rząd inna jak 
dotąd opieką otoczył zaniedbany złą administra- 
cya kraj, wyrównał straszne wiekowe zaniedbania 
i traktował go na równi z zachodnimi krajami 
państwa, ! 
W interesie siły i zdrowego TOZWojn państwa 
dążyć musimy do istotnego rzetelnego Samorządu kra- 
Ju, który wyprzedzić musi odpowiednia zmiana praw- 
nopolitycznego stosunku kraju do państwa. Wtedy 
będzie mogła być podjętą reforma administracyjna, 
któraby stworzyła jednolity, żywy, zdolny czynu 
i egzekutywy, we wszystkich jinstancyach przed 
krujem, w osobie cesarskiego namiestnika przed 
Sejmem odpowiedzialny — Samorząd krajowy. 
Uważając rozdział dworu i gromady, który 
osłabił podstawy narodowego organizmu, podwa- 
linę wszelkiego społecznego, politycznego, samo- 
rządnego ustroju, gminę wiejską, za nieszczęsny 
dążyć będziemy do takiej reformy gminnej, która 
to połączenie przywróci. Zwalczając zaś takie re- 
fovmatorskie zapędy, któreby pod pozorem na- 


prawy administracyi chciały przemycić wstrętne 
ludowi, nieautenomiczne, mające partyjnym celom 
dzisiejszej większości słażyć administracyjne orga- 
nizmy i władze, wyrażamy przekonanie że łączenie 
gmin dzisiejszych. słabych i bezsilaych wraz z ob- 
szarami dworskiemi w większe zbiorowe, autono- 
miczne gminy, wyposażone pełna autonomią gminna, 
zarządem opartym 0 istotny stosunek sił, wyszłym 
z wolnego wyboru, zdołają jedynie spełnić wiel- 
kie społeczne, kulturne, ekonomiczne zadania no- 
woczesnej gminy. 

W przeświadczeniu, że przyszłość narodowa 
w postępie, wolnościowych instytucyach, rozsze- 
rzeniu praw wyborczych na co raz szersze masy, 
dążyć musimy do wszelakich reform w duchu wol- 
nościowym, do utrwalenia i rozszerzenia praw i swo- 
bód obywatelskich, do usuwania wszelkich nierówności 
wobec pruwa, wszystkich pęt, sekatur, ograniczeń krę- 
pujacych rozwój, swobodny rozrost sił narodo- 
wych, społecznych, moralnych, materyalnych. 

Wykonywać też będziemy z całą bezwzględ- 
nością parlamentarną kontrolę wszelkich organów 
administracyt publicznej. Zwalezać zaś będziemy 
z całą stanowczością wszelką dowolność w postę- 
powaniu władz i praktyki administracyi polityczne) 
przeciw stronnietwom niemiłym rządowi i wiek- 
szości, sprzeczne z konstytucyjnie poręczonemi 
prawami i swobodami obywatelskiemi. 

Jednem z najbliższych zadań usunięcie z Bej- 
mowej ordynacyi wyborczej niesprawiediiwego roz- 
działu mandatów pomiędzy kurye, ograniczeń wolności 
wyborczej, pośrednich wyborów i jawności i zapro- 
wadzenie do Sejmu pżątej kuryi z powszechnego 
głosowania. 

Wszystkie dążenia i prace stronnictwa demo- 
kratycenego muszą być przejęte duchem społecznym. 
W całe Życie publiczne nastąpić musi wcielenie 
zasady sprawiedliwości społecznej. Era wyłącznie 
politycznego ustawodawstwa skończona. Fałszywy 
liberalizm ekonomiczny, który na polu  społe- 
oznem i ekonomicznem pod błędnem hasłem 
nieograniczonej ekonomicznej konkurencyi, wy- 
dał słabsze żywioły na eksploatacyę i wyzysk 
silniejszych, musi ustąpić myśli społecznej, ochro- 
nie słabszych przed silniejszymi, przedewszystkiem 
opiece nad pracą ludzką. i 

Więc dążenie żeby życie milionów uczynić 
znośniejszem, godniejszem Życia, Żeby podmieść 
poziom ludzkiego bytu warstw pracujących, uprzy- 
stępnić dobrodziejstwa cywilizacyjne i w ten spo- 
sób postawić te masy na wspólnym gruncie” Oby- 
watelskim i narodowym. 

Więc jak najdalej idący program ewolucyjny, 
stopniowej, nieustannej reformy społecznej, żywe 


| postępowamie na polu ustawodawstwa. socyalmó-po- 
' litycznego, rozszerzenie ubezpieczenia robotników, 


zabezpieczenie urzędników prywatnych, rozaiąpnię- 
. cie zasady ubezpieczenia nu nieudolność do pracy, 
starość, zarówno dla robotników jak dla samoi:t- 
nych rękodzielników, ysłoweów i. kupców, 
ochrona pracy robotniłe; kobiety, dzieci ograni- 
czenie dnia pracy w górnictwie, przemyśle — Tozaze- 
rzenie inspekterażu Przemysłowego, wprowadzenie in- 
spekcyi żeńskiej. Przeprowadzenie Dajściślejsze i jak- 
najrychlejsze tyo 1 przepisów W przedsiębiorstwach 
państwowych rajowych osy omunalnyeh. Wcią- 
gnięcie naj bardziej humanitarnych i T ozovcE wa- 
runków przy rozdawaietwie robót publicznych. Ko- 
munalizacya zakładów humanitarnych, zajęcie się mie- 
szkaniami dla ubogich i robotników, zaprowadzenie 
gminnych domów zastawniczych, łaźni itp. Reforma 
ustawodawstwa o kra; owej opiece nad ubogimi, refor- 
ma ustawy O wgłóczęgostwie, organizacya domów 
pracy; przytułku, stacyi zaopatrzenia, pomoc dla 
ubogiej dziatwy azkolnej dla wykonywaniu przy- 
musu szkolnego. 

Stojąe wiernie przy wierze Ojców, gotowi za- 
wsze do jej obrony gdyby z którejkolwiek strony 
była zagrożoną, szanując wszelką inną wiarę, wy- 
znanie czy obrządek u innych współobywateli, uwa- 
żalibyśmay za szkodę narodową gdyby waśń wyzna- 
miowa miała zatruć stosunki współbytu ludności. 
Musimy też zwalczać jako narodowo szkodliwe dą- 
żenia zmierzające do tego, by różnica wyznania 
I była przeszkodą do wykonywania pełni równych 


— 


| praw obywatelskich. 


Na czele dążeń i wysiłków stronnictwa de- 
mokratycznego stoi zawsze oświata i szkolnictwo 
Wtchnąć w masę ludową miejską i wiejską po- 
czucie Ojczyzny, uczynić przeszłość drogą, uświa- 
domić narodowo, podnieść religijnie i moralnie, 
uobywatelić i dać poczucie praw i obowiązków, 
uzdolnić do samodzielnej pracy i produkcyi i pro- 
wadzić do dobrobytu, to zadanie olbrzymie. Więc 
niestrudzona walka z analfabetyzmem, przyspie- 
szenie wykonania programu szkolnego kraju, do- 
brej szkoły w każdej gminie. Reforma Rady szkol- 
nej przez wzmocnienie żywiołu autonomicznego, 
obywatelskiego, reprezentującego życie i realne 
potrzeby i zadania społeczeństwa. Reforma szkoły 
średniej w kierunku nowoczesnym. Sieć szkół fa- 
chowych. 

Najwyższy czas na podjęcie na wszystkich 
polach ekonomicznego życia energicznej, przemy- 
slanej, pełnymi środkami działającej akeyi kraju 
i państwa, ażeby wstrzymać straszny proces upadku 
materyalnego kraju, ratować rolnictwo, górnietwo. 
rękodzieła, przemysł i handel, otwierać marniejące 


ródła podnieść produkcyę, rozbudzić przedsię- 
aorczość, dać zarobek tysiącom. 

Na to trzeba przedewszystkiem stworzyć 
sozumną polidyką ekonomiczną ogólne warunki 
| sylu i rozwoju, bez których znarnieja rodzime 
eBkarby kraju i przechodzą w obce ręce, bez któ- 
(ch daremnie wysila i targa się praca. przedsię- 
|, Worczość prywatna i zbiorowa, nie znajduje dla 
Mlebie pola fachowe uzdolnienie, bezużyteczne i 
aieużyte daremnie wołają pracy rak tysiące, zmu- 
Atone nareszcie szukać za krajem zarobku a nawet 


zmienić musi polityka fiskalna 
dnch fiskalnego gospodarstwa 
Wobec produkeyi, przedsiębiorczości i pracy krajo- 
Wej, wykonywanie w kraju naszym nstaw podatko- 
"ych niestosunkowo do jego produkeyi i zarobku, 
szczenie kraju praktykami Broni. Więc mu- 
j 4 my się domagać zmiany tych praktyk. przy po- 
Matku zarobkowym a reformy gruntownej podatków 
*%omowych, dalej reformy należytości, obniżenia 
n sol, zniesienie loteryi liczbowej i innych reform. 
Państwo musi przekazać aulonomii krajów, 
Móra olbrzymią część obowiązków państwowych 
świga na sobie, odpowiednie środki finansowe, 
uleżbędne dopuszczenie do udziału w państwowych 
Mdatkach spożywczych i stopniowe przekazanie 
*odatków realnych na rzecz krajów i niższych 
Wiązków samorządnych, gmin i powiatów. Bez 
iany systemu, który wszelkie zadauia cywiliza- 
syjne, humanitarne, społeczne, ekonomiczne, auto- 
ptuli kraju, powiatu, gminy, oparł wyłącznie na 
„Pdatkach do podatków, zadanie to jest wprost nie 
ð osiągnięcia, a autonomia pustem hasłem. 
Na polu komunikacyj dążyć musimy, dalej 
(0 upaństwowienia głównych arteryj komunika- 


leż północnej, gdy dziś już żaden z argumentów 
_e przemawia, które z olbrzymią szkodą kraju 
utrzymały akcyę upaństwowienia przed monopo- 
s tej kolei,- dalej upaństwowienia drogi polu- 
owej prowadzącej do morza. Postulat decen- 
zacji dotąd ze szkodą państwa i kraju nie 
Heiniony, wpływ ma połitykę taryfową  niesłycha- 
niedostateczny. Akoya kraju na polu kolei 
go 4 trzeciurzędnych wymaga zadwojonych środ- 
|” i tempa, a musi być prowadzoną z myslą 
ajową a nie kapryśnie i dowolnie, ma oddawać 
Mugi częściom kraju; a nietylko 
dnostkom kosztem kraju. 
Dążenie do zdobycia dla kraju tak rozle- 
| go, o produktach nieznoszących wielkich ko- 
stów transportu, dróg wodnych, dla których są 
kraju tak niesmiernie korzystra-warynki, musi 
leźć inne poparcie. Budowa kanalu bęstącego 
wnaj z Odrą musi znależć w połączeniu z Wi 
| Dniestrem uzupełnienie, które dla kraju może 
„leć olbrzymią doniosłość, a przyspieszenie regu- 
oyi Wisły i kilku dopływów i umożliwienie jak 
„Arychlejszęgo zaprowadzenia parowej żeglugi i 
ywrócenia prastarej drogi do morza staje się 
„Oniecznem. Sprawa regulacyi rzek podkarpackich 
otad póstulatem, a prawie rok rocznie powodzie 
Bochłaniają miliony narodowego mienia. 
Niezmiernie powolny rozwój, stagnacya, 


a zmuszają nagląco do zajęcia się kwestyą miast. 
"tare historyczne winy z doby politycznego bytu 
‘$ rządów szlacheckich (wręcz wrogich miastom), 
Atóre zostawiły w dobie upadku z miast tylko 
"gruzy i obaliny*, sto lat administracyi państwo- 
ej austryackiej, a dodajmy do tego w dobie auto- 
„Omicznej brak zrozumienia własnego interesu jaki 
"a cały kraj w rozwoju miast, oto przyczyny obe- 
„lego stanu. Sprawa miast musi zająć ważne miej- 
w usiłowaniach stronnietwa demokratycznego. 
lejedna nierówność w obciążeniu miast na rzecz 
i stwa czy kraju musi być usuniętą, wlokąca się 
dziesiątki sprawa odszkodowania miast za po- 
*zony zakres działania, musi być nareszcie roz- 
azaną. 
+. Jotychczasowa polityka na polu rolmiectwa 
"kraja i państwie przyniosta nam smutne rezul- 
Upadek postępujący zutrważająco średniej 
gasności, rozdobnienie małej, niska produkoya 
„toza, są rezultatem dotychczasowej opieki 
ństwa i kraju. Większość panująca rolników 
a polityce kraja nie umiała zdobyć dla rolnictwa 
| .eŻytego miejsca i opieki u rządu, ani potrze- 
Mej pomocy nu cele rolnicze, a kraj nie uczynił 
woale tego co był w stanie i powinien na polu 
lioracyi rolniczych, podniesienia kodowli bydła, 
tesienia fachowego gospodarstwa włościańskie- 
organizacyi zbiorowej dla celów rolnictwa. 
Cya na podniesienie hodowli bydła musi zna- 
86 uzupełnienie w reformie stosunków weteryna- 
Jhych, usunięciu bezcelowych szykan, bezmyśl-- 
ea eksperymentów, w innej opiece nad trans- 
totem, nad wyzyskiem i szykanami wielkich ko- 
p Walnych targowisk pozakrajowych , w dbałości 
szanowanie interesów naszych w wykonaniu 
Tynaryjnej ugody z Węgrami i z zagranicą. 
ton Tagnąc rozwoju rolnictwa całego kraju, za- 
deie wielkiej jak małej własności popierać bę- 
y wszystkie środki na podniesienie teghnicz- 
wykształcenia, organizacyi kredytu, meliora- 
34 Stowarzyszeń, ułatwień zbytu, przemysłu rol- 
ego. Przeciwni wszelkim ograniczeniom wolnego 
orządzania własnością ziemską, dążyć będziemy 


„nych, w pierwszym rzędzie do upaństwowienia | 


możnym je- | 


= 


“w wielu wypadkach upadek miast i mieszezań- 


do zaprowadzenia wszelkich ulg, umożliwiających 
óarcelacyg zwłaszcza częściową większych obsza- 
łpw, potrzebną zarówno dła wielkiej jak drobnej 
waasności ziemskiej i tworzenia średniej, przez 
usunięcie (trudności prawnych i proeedurowych, 
przez odpowiednie ulgi fiskalne, mależytościowe, 
przez odpowiednią organizacyę kreduyt parcela- 
cyjnego i organizacyę taniej i łatwo dostępnej 
pomocy technicznej. Umożliwienie tworzenia włości 
rentowych opartych o odpowiednią organizacyę 
kredytu, uważamy za korzystne. Tylko w ten 
sposób można w kraju umożłiwić nn większą skalę 
osadnictwo, „rekonstruować normalnemi środkami 
zasobniejszą średnią własność włościańską, wstrzy: | 
mać część emigracyi a przyciągnąć do kraju tę, | 
której poszczęściła, się praca i szukanie za zarob- 
kiem na wychodźtwie zamorskiem. 

Sprawa wychodźtwa jest od dawna piekącą. 
Zwalczanie jej z jednej strony środkami podnoszą- 
cemi zarobek w kraju, zajęcie całoroczne, organi- 
zacyą pośredniczenia pracy w krajue nie. usunie 
wychodźrwa z nadmiaru rąk de pracy i niedosta- 
tecznej produkeyi w kraju. Reforma przedawnio- 
nych przepisów, dotyczących wolnego ruchu osób, 
stworzenie dla Austry. nowożytnej ustawy wy- 
chodźczej, jakiej się od dawna omagamy, nie 
cierpi zwłoki; musi ona usunąć niepotrzebne 
a bezskuteczne sekatury, otoczyć całą opieką pań- 
stwa nieszczęśliwego wychodźcę, zmuszonego sto-| 
sunkami ekonomicznemi do szukania zarobku „zaj 
krajem, a chociażby nowej ojezyzny, Musi rozcią- 
gnąć pieczę nad nim zanim kraj opuszcza, dać mu 


najlepsze informacye , chronić przed wszalakim | ; 


wyäyskiam, chronić w drodze, w portach emigra- |. 


cyjnych, ezuwać nad obywatelem państwa za gra- * 
nivą Gzy za morzami, ułatwiać mu stosunki z kra- 


jem rodzinnym i poczucie przynależności, by się 
wychodźiwo odbywało z najmniejszą szkodą a 
z największym pożytkiem. Rzeczą kraju myśleć 
nad tem, by się wychodźtwo pod względem naro- 
dowym nie marnowało. 

Pierwszorzędna sprawa przemysłu tak poło- 
wicznie, niechętnie i niedołężnie w kraju rolniczym, 
przez rządzącą większość rolniczą popierana, musi 
zająć w dążeniach stronnictwa demokratycznego 
pierwszorzędne miejsce. Roztaczająv czynną opiekg 
nad przemysłem rękodzielmiczym i domowym dązyć 
musimy do wytworzenia wielkiego przemysłu, który 
jedynie może zmienić stosunki dobrobytu, dać 
zarobek tysiącom. Potrzebna państwowa ustawa 
o środkach popierania i stworzenia przemysłu, za 
pomocą allewiacyj podatkowych, taryfowych, cel- 
nych, zapomocą Boży ośredniej finansowej pomocy 
państwa, która je tylko w takim razie przy- 
niesie krajowi pożytek a nie szkodę, jeżeli z mocy 
ustawy uwzględnione Zostaną  przedewszystkiem 
kraje zaniedbane, o przemyśle który błędna admi- 
nistracya państwowa W ekskluzywnym interesie 
przemysłu zachodnich prowiney! zwalczała i da 
rozwoju niedopnszczała. p 

Jednym xe środków przyjścia w pomoc pro- 
dukcyi krajowej, rolniczej czy przemysłowej, bę- 
dzie 1eforma całego systeme dostaw publicznych 
dla wielorakich potrzeb administracyi państwowej, 
zwłaszcza armii, wydatne dopuszozenie kraju do nich 
i stawianie takich warunków, żeby formy niższe, 
nierozwinięte produkcyi kraju zostały równoupra- 
wnione woboc monopolistów liwerunkowych wiel- 
kiego przemysłu i kapitału. © | 

Nadaremnie dotąd kraj oczekuje zaprowa- 
dzenia przymusowego ubezpieczenia od ognia, 
kodyfikacyi nowożytnego prawa o ubezpiecze- 
niach. : 

Oto główne zasady i program _ polityczne, 
pracy na najbliższe czasy, niewyczerpuje on woale 
postulatów kraju i w miarę potrzeby wW sp080- 
bności musi być uzupełnionym. 

. + 
* 

Nowe, czasy. nowe potrzeby, zmiana stano- 
wiska naszego zarówno wober prawicy jak wobec 
innych stronnictw lewicy, zmusza do zmiany ta- 
ktyki: : 
Zmianie uledz musi taktyka stronnictwa de- 
mokracyjnego w dwóch pierwszorzędnych kwesty- 
ach : 

co do stosunku do stronnictw  komserwa- 
tywnych w akeyi wyborczej czyli w kwestyt komi- 
tetu centralnego oraz i 

co do kwestyi solidarności Koła polskiego 
w Wiedniu. 

Bezwzględność stronnictwa konserwatywnego, 
partyjność i egoizm rządzącej większości sejmowej, 
nieustająca organizacya panującej oligarchii zmu- 
szają nas — do podjęcia walki. Walka polityczna 
zacząć się musi przedewszystkiem na terrenie wy- 
borczym, musi się stać wułką wyborczą o mandaty; 
o większość, na całej linii, we wszystkich kuryach,! 
prócz jednej. 

Współdziałanie w jednym komitecie central- 
nym który dzięki rozłamowi w demokracyi, z8- 
mienił się w pierwszorzędny organ przewagi, domi- 
nacyt konserwatyzmu w kraju, staje się wręcz nie- 
dopuszezalnem, Było by nielojalnem, nierzetelnem 
z naszej strony. Nie pomogły wszystkie przestrogi,, 
znaki ezasu, nawoływania, konserwatyzm zamienił | 
komitet centralny, któremu w interesie narodowym | 
przez lat trzydzieści poddało się strónniciwo demo- į 
kratyczne polskie, w instrument utrwalenia swego | 


panowania w Sejmie, Radzie państwa, st.onnietwo 
demokratyczne miało współdziałać i biernie czy 
czynie pomagać, by się uwieczniały rządy oligarchii. 
Błędy tego stronnictwa muszą być wielkie, skoro 
ze wszystkich stron kraju, z miasta i wsi, ze 
wszystkich stronnictw demokratycznych, z całego 
ruchu ludowego, od mnóstwa jednostek myślących, 
umiarkowanych, a niezwiązanych w partyjuą or- 
ganizacyę, odzywa się jeden głos: zerwać z komi-| 
tetem centralnym. 

Hasło to stało się warunkiem, pomostem zbli- 
źenia stronnictw stojących na gruncie demokracyż 
narodowej. y A 

Bez względu na to, czy przyjdzie do szerszej 
organizacyi wyborczej akeyi, stronnictwo demokra- 
tyczne postanawia wystąpić z komitetu centralnego, 
zawigzac i zorganizować własny komitet wyborczy. 
W razie porozumienia stronnictw na lewo, pożada- 
ny wspólny centralny komitet stronnictw demokra- 
tycznych. ś 

Gdyby stronnictwo ! onserwatywne chciało na 
dal uważać dotychczasowy komitet centralny za je- 
dyny organ wyborczy narodowych stronnictw kraju, 
mie będzie miało do tego żadnego prawa. Centralny 
komitet staje się odtąd; komitetem stronnictw kon- 
serwatywnych. 

W wypadkach gdyby żstotnie wrogie naro- 
dowi kandydatury groziły w któremkolwiek okręgu 
wyborezym w kraju, i tylko wspólna akcya wszyst- 
kich połączonych stronnictw narodowych, bez wzglę- 
du na wyznanie polityczne, mogła zwalczyć nie- 
bezpieczeństwo takiej antinarodowej kandydatury, 


sstronnielwo demokratyczne gotowe w takim wypadku 


zawsze wejść w porozumienie i współdziałać soli- 
darme z mmemi stronnictwami stojącemi na gruncie 
narodowym. 

Dopuszezając więc w interesie narodowym 
współdziałanie z konserwatywnemi stronnictwami. 
gdzie według naszego uznania istotnie interes 
narodowy mógłby być zagrożonym, odrzucamy 
wszelki zarzut, jakoby zerwanie z komitetem cen- 
tralnym mogło wyjść na jakąkolwiek szkodę spra- 
wie narodowej. 

Pozostaje kwestya solidarności Koła polskiego 
w Wiedniu. 

Stronnictwo demokratyczne stało dotąd nie- 
odmiennie przy zasadzie solidarności Koła polskie- 
go w Wiedniu. Z krzywdą narodową i krajową tak 
nierównomiernie przyznana krajowi naszemu licze- 
bna reprezentacya w Wiedniu, wymaga skupienia 
wszystkich sił. zwartego, jednolitego, karnego, so- 
lidarnego postępowania w walee o prawa i stano- 
wisko kraju, w obronie interesów narodu i krajn. 
Uronienie każdego głosu polskiej  reprezentacyi 
osłabia naszą siłę, neutralizowanie się wzajemne 
głosów polskich w obee óbcych żywiołów, jest 
publiczną klęską, a postępując dałej, mogłoby zna- 
czeniu i wadze polskiej reprezentacyt w Wiedniu, 
w austryackiem parlamencie przynieść nieobliczalne 
szkody. 

Stawiająo po nad wszystko interes narodowy 
stronnictwo demokratyczne nakazywało dotąd nie- 
odmiennie posłom swoim poddanie się tej karności, 
tej solidarności koła polskiego w Wiedniu, naka- 
zywało im bronić w Kole swoich zasad i dążyć do 
zdobycia dla nich większości, poddawać się jednak 
W interesie siły i wagi reprezentacyi naszej na ze- 
Wwnątrz, karnie uchwałom większości. Niestety wię- 
kszość delegacyjna, jak w całem publicznem życiu, 
r | Kole polskiem zamieniała nieraz powszechny 
ik 8, interes narodowy i krajowy w partyjny 

ustowy, liczebną swoją przewagę w bezwzględną 
majoryzacyę, czyniła dla żywiołów postępowych + de- 
mokratycznych solidarność coraz cięższą. 

To eo jednak w interesie narodowym, Wie- 
Tząc w powolne ale ostateczne zwycięstwo zasad 
przez siebie bronionych, stronnictwo demokratyczne 
wyszłe z inteligencyi i mieszczaństwa zmiosło, WJ- 
dało się dla żywiołów wyszłych z rozbudzonego 
ruchu ludowego nie do zniesienia. Bezwzględność 
konserwatywnej większości nie jest wing od wnmy 
Seczesyt części reprezentacyi polskiej z Koła, mie 
Jest wolną od winy, że rozszerzeniu się Je) * ZMW- 
mieniu w hasło wyborcze szerokich mas mie zapo- 
biegła, że nie uczyniła wszystkiego co było w JEJ 

. z . stkich pol- 
muey, żeby połączenie się napowrót WBzy: ; 
skich reprezentantów w jednem Kole poistiem 
przywrócić. > ; 

Ubolewając nad rozłamem, stojąć O M 
nie przy przekonaniu, że tylko skupieniem „am 7 
kich sił narodowych w jednej na zewnątrz sosu rk 
nej reprezentacyi kraju największa suma naro 

pd ki o stronnictwo de- 

wych korzyści osiągnąć się daje, okidarności 
mokratyczne uznaje konieczną potrzebę $ 

Kola polskiego. Min 4 

. e BZ ne o = 

Dążąc do większości, 4 oj ty RY 
stępom narodowej demokracyt * roty 
prezeniacyi wiedeńskiej, EO a koi = los 
nie wątpi, że z osiągnięciem większości żywiołów 
demokratycznych, Koło polskie obejmując wszystkie 
żywwły kraju, zasilone świeżymi, gorętszymi ge 
pami szerszych warstw, ich zdrowiem, bezpośrednią 
reprezentacyą potrzeb i grawaminów, odda olbrzy- 
mie usługi krajowi, zdobywając na wadze 4 sile 
wobec rządów 1 parlamentu. i 

Ale w interesie tej solidarności Koła potrze- 
bna, niezbędną wewnętrzna reforma Koła polskiego, 
żeby duch majoryzacyi, bezwzględność rządów par- 


tyjnych, koteryjność i panowanie kliki mie podko- 
wały solidarności Koła. 

Niezbędną i maglącą staje się też reforma 
statutu Koła polskiego. Koło polskie uczygić musi 
wszystko, co tylko w rzelelnem poczuciu narodowe: 
go imieresu jest dopuszczalne, żeby solidarność 
w jej ciężkich obowiązkach uczynić łatwiejszą, że- 
by ją z formalistycznej uczynić szozerą i rzetelną, 
żeby gdzie to z interesem narodowym mie jest 
sprzeczne, dać możność członkom Kotła zaprezento- 
wania odmiennych od rządzącej większości intere- 
sów wyborczych i zapatrywań. l 

Koło polskie musi przeprowadzić taką refe 
mę swego statutu, jaka tylko jest ze względu na 
„wielkie krajowe i narodowe inieresa możliwą, ażeby 
skupienie się wszystkich narodowych stronnictw 
w Kole polskiem uczynić możliwem, 

Zanim jednak przywrócenie jednego Koła 
polskiego, jako jedynej reprezentacyi wszystkich 
stronniatw stanie się możliwem, stronnictwo demo- 
kratyczne wyraża przekonanie, że niezbędną jest 
orgamizacya, któradby w sprawach narodowych 


E anawa irpo Priskiegy wo barem 


i wielkiego krajowego interesu, gdzie róźniea, która 
powoduje rozłam na stronnictwa polskie nawet 
w Radzie państwa istnieć nie może, umożliwiła 
stałe i skuteczne porozumiewanie się i wspólne 
wobee innych stronnietw lzby czy rządu postępo- 
wanie. Organizacya na wzór sejmowego Koła pol- 
skiego, łączącego polskich reprezentantów wszyst= 
kich stronnictw, w jednym zwiącku polskich stron- 
nictw w Wiedniu, staje się naglącą potrzebą. 
z , 
* .* t 
Z čałym spokojem, po głębokim namyśle, 
s całem poczuciem odpowiedzialności, stronnictwo 
demokratvczne podejmuje wewnętrzną przemianę, 
idzie na nowe drogi, bierze w rękę środki, które 
ozas i nowe potrzeby nakazują. ° 
W partyjnem życiu, w rozwoju politycznych 
stosunków kraju nastaje nowa doba. 
Gdy my chodzimy luzem, zwarła się i zot- 
ganizowała oligarohia, gdy olbrzymi żywioły po- 
stępu, demokyacyi, narodowej inteligencyi, ruchu 


ludowego, czy ruchu pracującej masy w rozsy 
rozwielmożnił się po kraju zorganizowany kom 
watyzm, poszło wszystko na wolę i swawolę rz 

cego stronnictwa, rozpanoszyło się wsteczniclwo. 

Zwarcie się do wspólnej, politycznej ak 
stronnictw i żywioł w na lewo w kraju, stojący” 
na gruucie demokracyt narodowej — stało się £ 
miecznością dziejową. 

Pamiętni by nie popaść w błąd tych, 
których chcemy być lepszymi, od których lep 
chcemy służyć rzeczy publicznej, będriemy 
wystrzegać by partyjność, egoizm i wyłączność, n 
tołerancyu, sekeiarstwo czy kastowość nie ska 
naszej publicznej roboty, by nie wyrosły nigdy 
nad interes narodowy. 


* 
+ * 
Uchwalono na Walnym Zjezdzie 
nictwa denwirutycancgy pPolskikcju. 
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